
Plenum Rady Centralnej 
Związków Zawodowych
Rumunii

W Bukareszcie odbyła się 
pierwsze plenum nowowybra- 
nej Rady Centralnej Związ­
ków Zawodowych Rumunii.

Plenum jednomyślnie wy­
brało prezydium i sekretariat 
rady centralnej. Przewodni­
czącym prezydium został Ste- 
lian Moraru.

Bojowa I aetna chwały była droga ZWM

Młodzież polska czci 10 rocznicę
powstania Związku Walki Młodych

WARSZAWA (PAP)
Cała młodzież polska czci 19 rocznicę powstania Związ­

ku Walki Młodych — pierwszego pomocnika PPR, przy­
wódcy i organizatora młodzieży w walce o wyzwolenie Oj­
czyzny z faszystowskiej niewoli, a następnie o umocnie­
nie władzy ludowej.

W dniu 3 bm. na cmenta­
rzu wojskowym w Warszawie 
odbyła się uroczystość złoże­
nia wieńców na grobach bo-

Sesja plenarna 
Akademii Itak ZSRR 
zakończyła obrady

MOSKWA (PAP)
W dniu 2 lutego br. zakoń­

czyły się obrady sesji plenar­
nej Akademii Nauk ZSRR. Ob­
iady, które trwały kilka dni, 
poświęcone były perspekty­
wom dalszego rozwoju badań 
naukowych w oparciu o prace 
J. Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR“ 
i o uchwały XIX Zjazdu 
KPZR.

Sesja plenarna Akademii 
Nauk ZSRR powzięła uchwa­
łę, w której stwierdza, że ge­
nialna praca Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR" 1 historyczne u- 
chwały XIX Zjazdu KPZR, 
otwierają ogromne perspekty­
wy dla dalszego rozwoju na­
uki radzieckiej 1 dają w ręce 
uczonych jasno określony pro­
gram działania, zmierzający 
do realizacji wielkich* zadań 
budownictwa komunistyczne­
go. W uchwale nakreślono 
konkretne środki usprawnie­
nia pracy naukowo-badawczej, 
których realizacja przyczyni 
się do dalszego potężnego roz­
woju nauki radzieckiej.

W Krotoszynie podsumowano

osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych
i wybrano delegatów na Krajowy Zjazd
W związku z I Krajowym 

Zjazdem Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej odbył się w Kroto­
szynie zjazd spółdzielców z 
całego powiatu przy licznym 
udziale przodujących chło­
pów indywidualnych. Na zjeź 
dzie obecna była sekretarz 
KW PZPR Wiktoria Hetmań­
ska. Przewodniczył ob. Rut­
kowski z Głuchowa.

Rozwój oraz osiągnięcia 
28 spółdzielni produkcyjnych 
w powiecie krotoszyńskim wy 
kazują, że przodują one nie 
tylko w produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej, ale 1 w wypełnia­
niu obowiązków wobec pań­
stwa. W toku dyskusji prze­
wodniczący RSW w Nowym 
świecie ob. Królik odczytał 
zobowiązanie długofalowe, 
podjęte przez członków tej 
spółdzielni, wzywając do 
współzawodnictwa wszystkie 
spółdzielnie w kraju.

Represje 
kierownictwa 
Labour Party
WOllBt Łflil

LONDYN (PAP)
Agencja „Press Associa- 

tion” donosi, że dalszych 
dwóch członków partii labou- 
rzystowskiej zostało usunię­
tych z partii za udział w 
Kongresie Narodów w Obro­
nie Pokoju w Wiedniu.
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hatersko poległych w walce 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne — działaczy ZWM. 
Aleje prowadzące do grobów 
młodych bohaterów wypełni­
ła szczelnie młodzież stolicy 
— młodzi robotnicy stołecz­
nych zakładów pracy, stu­
denci i uczniowie oraz dele­
gaci ze wszystkich woje­
wództw. Przybyli oni, aby od­
dać hołd tym, którzy złożyli 
w ofierze swe młode życie 
walcząc o wolną ludową Oj­
czyznę.

Wzdłuż alei cmentarnej u- 
stawiła się kompania hono­
rowa Wojska Polskiego.* Po 
przeciwnej stronie — dzie­
siątki pocztów sztandaro­
wych PZPR, ZMP, organiza­
cji masowych. Obecni są rów 
nież rodzice poległych boha­
terów.

„10 lat mija od chwili — 
stwierdził przemawiając 
nad grobami bohaterskiej 
młodzieży sekretarz ZG 
ZMP Tadeusz Rudolf — 
gdy na wezwanie Polskiej 
Partii Robotniczej tysiące 
młodych patriotów ruszyły 
w bój, aby naród polski o- 
calić od zagłady, jaką go­
tował mu faszyzm, by zrzu­
cić jarzmo narodowej i spo 
łecznej niewoli. Boj-owa i 
pełna chwały jest droga, 
którą przeszedł u boku 
PPR Związek Walki Mło­
dych.

Siłę i 
trudnej,

natchnienie w 
krwawej walce

Na Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej w 
Warszawie wybrano 10 dele­
gatów — przodujących spół­
dzielców w następującym 
składzie: Łąkowski — Kromo 
lice. Królik — Nowy Świat, 
Cieluch — Korytnica, Maty 
niak — Augustynów, Mączka
— Borzęclczki, Kaźmierczak
— Kromolice, Cieplik — Ku- 
klinów, Magdalena Obal — 
Raszyny, Wehertowa z RSW 
Lutynia oraz Ignacy Placko- 
wiak — chłop indywidualny 
z Małgowa.

W podjętej przez uczestni­
ków Zjazdu uchwale czytamy 
m. in.:

„Nieugięcie, aż do ostatecz 
nego zwycięstwa pracować bę 
dziemy nad przekształceniem 
wsi indywidualnych w spół­
dzielnie produkcyjne, popula­
ryzując osiągnięcia istnieją­
cych spółdzielni wśród chło­
pów, aby ich przekonać o wyż 
szóści gospodarki zespołowej. 
Otoczymy opieką komitety za 
lożyclelskie, wzbogacając je 
w zasadnicze i podstawowe 
argumenty, dające dowody 
słuszności i lepszych wyni­
ków zespołowego gospodaro­
wania. Czyniąc systematycz­
ne starania o umocnienie na 
szych spółdzielni, zobowiązu­
jemy się służyć radą tym 
spółdzielcom, którzy dotych­
czas nie potrafili wyzbyć się 
starych nawyków, aby pomóc 
im do wejścia, na tory właści­
wej gospodarki, opartej na 
zasadach statutowych, (fk)

Cena 20 qr

EUDKMSN
Mr 31 {2776}

czerpali członkowie ZWM 
ze wskazań partii, z nieza­
wodnej nauki marksizmu- 
leninizmu i dlatego, zwy­
ciężyli. Lud polski .wziął w 
swoje ręce władzę. ZWM-

Mowa struktura 
rządu czeMmaskiego

PRAGA (PAP)
Czechosłowacka Agencja 

Telegraficzna donosi, że dnia 
31 stycznia odbyło się w Pra­
dze nadzwyczajne posiedze­
nie rządu czechosłowackiego 
pod przewodnictwem A. Za- 
potocky’ego. Rząd powziął 
kilka uchwał, na podstawie 
których zgodnie z konstytu­
cją i za zgodą prezydenta re­
publiki dokonano zmiany 
struktury rządu. Powoła­
no do życia prezydium rządu, 
w skład którego •wejdzie pre­
zes rady ministrq#r i jego za­
stępcy. W okresie’między po­
siedzeniami rządu, prezydium 
prowadzić będzie bieżące pra­
ce oraz sprawować będzie o- 
peratywne kierownictwo i 
kontrolę nad działalnością 
poszczególnych członków rzą­
du.

W związku z nową struktu­
rą rządu, dokonano pewnych 
zmian w składzie rządu.

Domagamy się, by stanowiska w hierarchii koście nej 
piastowali kapłani owiani duchem patriotyzmu

Z obrad Okręgowej Komisji Księży przy Zarządzie Okręgowym ZBoWiD w Poznaniu
W Poznaniu odbyło się posie- [ polskiej działalności. Sumienie

dzenie plenum Okręgowej Ko­
misji Księży przy Zarządzie O- 
kregowym Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację, na któ­
rym zebrani zajęli stanowisko 
wobec skazanych w procesie 
krakowskim agentów imperiali­
zmu amerykańskiego, wśród 
których znaleźli się również 
księża.

Obszerne sprawozdanie z pro­
cesu złożył ks. mgr Goszyc, 
stwierdzając m. in., że w chwili, 
kiedy cały wysiłek społeczeń­
stwa polskiego skierowany jest 
na walkę o utrzymanie pokoju, 
niektóre wyrzutki społeczeń­
stwa, a co gorsze — księża idą 
na łup imperialistycznych agen­
tur. Jako świadek naoczny pro­
cesu stwierdzam, powiedział ks. 
Goszyc — że była tam sądzona 
zbrodnia przeciw Polsce i Ko­
ściołowi katolickiemu; potwier­
dziły to wszystkie zeznania
i liczne dowody rzeczowe. Pro­
ces wykazał zgniliznę moralną 
oskarżonych oraz wrogą, zbrod­
niczą działalność wobec Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W dyskusji nad sprawozda­
niem z procesu zabrało głos
wielu księży, m. in. ks. prof.
Borowczyk z Gniezna, ks. Mróz 
z Kalisza, ks. prób. Malinowski 
z Marzenia, pow. Września, ks. 
Goszyc z Poznania, ks. prób. 
Urban z Osieczny, pow. Leszno, 
ks. dr Leja z Koła, ks.1 prób. 
Bielski z Mokronosa, pow. Kro­
toszyn oraz ks. kan. Lewandow­
ski z Mchów, pow. Śrem.

Ks. prof. Borowczyk, który 
również był na procesie — po­
wiedział m. in.: „Każda działal­
ność szpiegowska jest sprzecz­
na z naszą misją, bo godzi w 
jedność narodową. Kuria kra­
kowska stała się zaś bazą anty-

owcy, wierni swej ukocha­
nej partii, wierni wskaza­
niom swego nauczyciela — 
Bolesława Bieruta, szli na 
najtrudniejsze posterunki, 
wszędzie tam, gdzie potrzeb 
ne były gorące serca, za­
pał, wytrwałość i męstwo.

Dziełem naszego pokole­
nia jest doprowadzenie do 
końca sprawy, za którą po­
legli ci, których pamięć 
dziś czcimy: Janek Krasic­
ki Hanka Sawicka. Mirek 
Krajewski, Zofia Jarosze­
wicz i tysiące innych mło­
dych patriotów', których 
mogiły są rozsiane po całej 
Poisce. Ich testament, prze 
jął 1 realizuje Związek 
Młodzieży Polskiej — naj­
dzielniejszy pomocnik 
PZPR w7 walce o pokój i 
socjalizm".
Wśród głębokiej ciszy do­

nośnie rozlegają sie słowa 
komendy.

Kompania honorowa pre­
zentuje broń. Chylą się w hoł 
dzie poległym dziesiątki 
sztandarów.

Nieprzerwanym pochodem 
ciągną delegacje z wieńcami.

Mogiły pokrywają wieńce i 
wiązanki kwiatów.

Potężnie rozbrzmiewają 
dźwięki Międzynarodówki — 
bojowej pieśni proletariatu.

dostojników Kurii zatrute było 
jadem nienawiści do wielkich 
zdobyczy Polski Ludowej".

Drugi kolejny mówca, ks. 
Mróz z Kalisza, stwierdził, że 
oskarżony ks. Lełito otrzymał 
takie wychowanie w semina­
rium, jakie wykazał proces. Wy­
rządził on krzywdę Kościołowi, 
sponiewierał sutannę, młodzież 
kierował na złą drogę, używa­
jąc do tego autorytetu kapłana. 
Dlatego też w seminariach win­
ni być ludzie, którzy chcą rze­
telnie pracować dla kościoła 
i Polski. My, księża kategorycz­
nie żądamy obsadzenia stano­
wisk w kuriach przez ludzi prze­
pełnionych patriotyzmem.

Neohitlerowskie plany „kolonizowania Wschodu*4 
zapowiada herszt bonnskich odwetowców

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN,

kanclerz bonnski Adenauer vt 
czasie swego pobytu w Berli­
nie zachodnim wygłosił prze­
mówienie, precyzując jeszcze 
raz odwetowe plany imperiali­
stów niemieckich. Tym ra­
zem mówił on zwłaszcza o roli 
chłopów bezrolnych w reali­
zacji tych planów.

Adenauer zmuszony był przy 
tym przyznać, że na skutek przy 
gotowań do nowej wojny i budo­
wy baz wojennych w Niem­
czech zachodnich dziesiątki ty­
sięcy chłopów rugowanych jest 
ze swych gospodarstw. Pozba­
wionym ziemi i możliwości za­
robkowania chłopom zachodnio- 
niemieckim Adenauer wyznacza 
rolę przyszłych kolonizatorów 
Wschodu. Oświadczył on miano­
wicie, że młodych, bezrolnych 
chłopów należy tak zorganizo­
wać, aby „pewnego dnia mogli

W atmosferze radości i zadowolenia 
z osiągnięć gospodarczych
członkowie spółdzielni produkcyjnych

wybierają delegatów 
na I Krajowy Zjazd 

Spółdzielczości Produkcyjnej
WARSZAWA (PAP) [spółdzielniach produkcyj-
W całym kraju członkowie I nych. M. in. w powiecie Gry­

spółdzielni produkcyj nych
przygotowują się do Krajo­
wego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej.

Witając z uznaniem i ra­
dością zwołanie tego zjazdu, 
który będzie wielkim przeglą­
dem osiągnięć ruchu spół­
dzielczego na wsi polskiej, .. KA ,
spółdzielcy na specjalnych ponaCl 01 tySiąC©
zebraniach omawiają swój
dotychczasowy dorobek, wy­
bierają delegatów na powia­
towe zjazdy spółdzielcze oraz 
dla. uczczenia tego wielkiego 
wydarzenia podejmują cenne 
zobowiązania, które przyczy- WARSZAWA (PAP) 
nią się do umocnienia orga- Na ostatnim swym posie- 
nizacyjnego i gospodarczego* dzeniu Naczelna Rada Spół-
spółdzielni oraz do przyspie­
szenia rozw7oju ruchu spół­
dzielczego.

W powiatach, w których 
wszystkie spółdzielnie wybra­
ły już delegatów, odbywają 
się uroczyste zjazdy powia­
towe.

W nastroju zadowolenia z 
osiągnięć gospodarczych prze 
biegają wybory delegatów na 
zjazdy powiatowe w spół­
dzielniach produkcyjnych- wo 
jewództwa szczecińskiego, w 
którym powstało ponad 500 
spółdzielni.

Do dnia 31 stycznia br. de­
legatów wybrano już w 200

Wszystkie siły oddamy w walce o pokój i socjalizm
Ust członków zespołu „Mazowsze* 1 * *

do Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP) [ Polskim, w czasie którego ze-
Członkowie Państwowego • S *P<^_£ kierownik arty-

Ludowego Zespołu
Tańca „Mazowsze” po wystę­
pie w dniu 2 bm. w Teatrze

Jednym z dalszych dyskutan­
tów był ks. dr Leja z Koła, któ­
ry potępił działalność oskarżo­
nych w procesie krakowskim, 
mówiąc m. in.:

„Odżegnujemy się od zdraj­
ców w sutannach i potępiamy 
z całą stanowczością ich nie­
godne czyny z zapewnieniem, że 
wiernie stać będziemy przy na­
szych ideałach, służąc Kościoło­
wi i Ojczyźnie w myśl zasad 
porozumienia i Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

, Cały naród chce pokoju, a o- 
skarżeni czekali na trzecią woj­
nę. We Froncie Narodowym, w 
jedności z całym narodem u- 
macniać będziemy siły świato- 

(Ciąg dalszy na str. ')

oni przyczynić się do skolonizo­
wania Wschodu".

Określając dokładnie, na 
czym polega „plan zorganlzo 
wania" chłopów niemieckich, 
Adenauer zaproponował, by 
wysłano ich do Kanady, gdzie 
w specjalnych „obozach szko­
leniowych" zostaną przygoto­
wani do spełnienia swej „mi 
sji na Wschodzie". Dodał on, 
że sprawa jest szczególnie ak­
tualna w związku z zapowie­
dzianym przyjazdem do Bonn 
ministra spraw zagranicznych 
USA — John Foster Dullesa.

Jak podaje ukazujące się 
w Kolonii czasopismo „Neue 
Presse", adenauerowski plan 
„eksportu" bezrolnych chło­
pów do „obozów szkolenio­
wych" w Kanadzie wywołał 
ogromne oburzenie wśród 
społeczeństwa 
mieckiego.

fice na przykład zebrania wy 
borcze odbyły się w 43 spół­
dzielniach, a w pow. szcze­
cińskim w 15 na ogólną licz­
bę 23 spółdzielni.

Przeszkolimy 
ponad 54 ty 
pracowników
spółdziełezośol

dzielcza m. in. omówiła i za­
twierdziła plan szkolenia pra­
cowników7 spółdzielczych na 
rok bież.

W spółdzielczości prowadzi 
się już od kilku łat szeroko 
zakrojone szkolenie, ażeby 
podnieść przygotowanie pra­
cowników pod względem spo­
łeczno-politycznym i zawodo­
wym do poziomu niezbędnego 
przy wykonywaniu nowych, 
rosnących zadań.

W br. przeszkolonych zosta­
nie . w spółdzielczości ponad 
54 tys. pracowników7 oraz z 
górą 35 tys. osób spośród ak­
tywu samorządowego.

Pieśni' i' styczny zostali udekorowani
j orderami „sztandar pracy" 
II klasy, zaś soliści srebrnymi 
i brązowymi krzyżami zasługi, 
wystosowali do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta 
list treści następującej:

Drogi Towarzyszu!
Wróciliśmy do kraju peł­

ni sił i zapału do nowej 
twórczej pracy.

Jesteśmy szczęśliwi, że 
mogliśmy reprezentować 
polską kulturę wobec naj­
większego człowieka naszej 
epoki, wobec wodza całej 
postępowej ludzkości, to­
warzysza Stalina.

Wiemy, że nasz sukces 
był sukcesem Polski Ludo­
wej, nowej odradzającej się 
kultury, dowodem wielkiej 
przyjaźni między naszymi 
narodami.

Wdzięczni jesteśmy par­
tii, narodowi polskiemu i 
Wam, Drogi Towarzyszu, za 
stworzenie wspaniałych wa 
funków całej młodzieży do 
nauki i pracy.

Zapewniamy Was, że dzi­
siejsza uroczystość będzie 
dla nas bodźcem do dalszej 
pracy.

Wiemy, że order „szandar 
pracy”, który noszą najlep­
si synowie naszej Ojczyzny, 
nakłada na nas nowe odpo­
wiedzialne zadania.
Drogi Towarzyszu!
Przyrzekamy Wam, że 

nigdy nie splamimy tego 
orderu, że wszystkie siły 
oddamy w walce o nowe 
budownictwo, o pokój i o 
socjalizm.

Kobiety podejmują 
zobowiązania

W związku ze zbliżającym 
się 8 marca — dniem mię­
dzynarodowej solidarności ko 
biet pracujących, robotnice 
zatrudnione w Zakładach im. 
J. Stalina podjęły szereg cen­
nych zobowiązań. I tak gru­
pa robotnic Oddziału W—8, 
zobowiązała się dla uczczenia 
Dnia Kobiet zwiększyć swą 
wydajność pracy o 10 proc. 
W Oddziale W—4 na podkreś­
lenie zasługują zobowiązania 
frezarek: Heleny Chojnej, 
Wacławy Owczarek i Geno­
wefy Sałata, które postanowi­
ły podnieść swą dotychczaso- 

zachodnfo-nie- wą wydajność pracy o 5 pro­
cent. (K. R.)



Wirniki uchwały Radu Ministrów:

zy wzrosi wyaajnosci pracy
i zarobków akordowych

w wielkopolskich zakładach pracy
Z każdym dniem ludzie 

pracy przekonują się, że u- 
chwała Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia br. ma ogrom 
ne znaczenie dla dalszego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej, że jest skutecznym środ­
kiem zwiększającym dochód 
klasy robotniczej, poprzez 
walkę o wzrost wydajności 
pracy i podnoszenie produk­
cji w przemyśle. Toteż, po­
dobnie jak w całym kraju, 
tak i w województwie po­
znańskim coraz więcej robot­
ników przystępuje do pracy 
akordowej, gdyż system ten 
uzależniając wysokość płacy 
od wyników pracy — polep­
sza warunki materialne lud­
ności pracującej.

M. in. znaczne zwiększenie 
tempa produkcji zanotowano 
w „Stomilu”, gdzie po uchwale 
z dnia 3 stycznia br. wzmożo- 
no wydajność pracy przecięt­
nie o 15 proc, oraz rozszerzo­
ne prace akordowe. Poważnie 
wzrosło tu również współza­
wodnictwa) pracy, m. in. w 
wydziale mechanicznym, co 
przyczyniło się w dużym sto­
pniu do zwiększenia produk­
cji i polepszenia jej jakości.

Poważne rozszerzenie prac

Coca - zamiast pożywienia
Pewien zachodnio . europejski 

przedsiębiorca, zajmujący się roz- 
prz-riażą importowanej coca-coli 
na 'Ytanie. kiedy należy pić ten 
triir. - :: przed czy po obiedzie, od- 
pov. dział szczerze:

— Wobec pogarszających 
się warunków utrzymania, 
większość naszych odbiorców 
pije coca-cola — zamiast 
obiadu.

W tej ponurej anegdocie jest 
bardzo wiele prawdy. Potwierdza 
to ilustrowany reportaż, który 
ukazał się na łamach czasopisma 
amerykańskiego „Life". Jak wyni­
ka ze wstępu tej opowieści — nie 
ma pod słońcem szczęśliwszych lu. 
dzi niż czerwonoskórzy robotnicy, 
zatrudniani w prymitywnych ko­
palniach Boliwii i Peru, gdzie pra­
ca odbywa się w warunkach urą. 
gających wszelkim wymogom hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy. Po­
twornie wyzyskiwany, harujący od 
świtu do nocy Metys czy Indianin 
czują się jednak świetnie.

Tak przynajmniej twierdzi autor 
reportażu pod tytułem „Coca". 
Udający się z brzaskiem dnia do 
pracy górnik boliwijski czy peru. 
wlnński ma — jak to stwierdza do. 
słownie „Life" — „niewiele pokar­
mu w żołądku" Jest zmęczony, 
odczuwa chłód, głód skręca mu 
kiszki Ba, lecz w Ameryce można 
być szczęśliwym nawet o pustym 
żołądku. Oto wygłodniały górnik 
wyciąga z kieszeni kilka listków 
rośliny coca, z której wyrabia się 
ko'-ainę. 2uje te liście i niebawem 
miłe ciepło rozchodzi się po całym 
ciele, nabiera sil. Oto „błogosławio 
ne" skutki narkotyku. Z zapałem 
więc zabiera się do pracy, a ilekroć 
do późnego wieczoru żołądek przy­
pomni o swym istnieniu, dalsze 
listki coca każą mu milczeć. W do­
mu czeka spracowanego górnika 
nędzna kolacja

Jednakże po latach zażywania — 
narkotyk wystawia swój rachunek. 
A okazuje się. że 90 procent In­
dian andyjskich nałogowo narko­
tyzuje się listkami coca, oszukując 
w ten sposób głód i narażając się 
na całkowite ogłupienie, degene­
rację.

Listki coca spełniają w Peru czy 
Boliwii. krajach niemiłosiernie 
eksploatowanych przez rekinów

akordowych ma również miej 
sce W' Pozn. Zakł. Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej, gdzie już po uchwale 
Rady Ministrów’ robotnicy 
i robotnice postanowili zwię­
kszyć wydajność i dostarczyć 
dodatkową produkcję warto­
ści 187 359 zl. Zobowiązanie 
to przyczyniło się w styczniu 
do znacznego wzrostu pro­
dukcji i podniesienia zarob­
ków. I tak u maszyniarek pła. 
ce za styczeń były przeciętnie 
o 47 proc, wyższe niż w gru­
dniu, a u ręczniarek zwyżka 
płac w stosunku do grudnia 
wynosiła ponad 50 procent. 
Przykłady te odzwierciedlają 
najlepiej jak wzrost wydaj­
ności pracy wpływa na zna­
czne podwyższenie zarobków’, 
a tym samym podniesienie 
stopy życiowej robotników'.

Podobnie jak w innych za­
kładach wzrosły również pra-' 
ce zakordyzowane w fabryce 
papieru „Malta”, w której 
przeprowadza się obecnie re­
organizację w' kierunku jesz- 
c«e szerszego znormowania 
prac.

Podobne meldunki nadcho­
dzą z różnych stron Wielko­
polski. Doceniając- znaczenie

Wall Street, taką rolę, jaką w 
krajach satelickich odgrywa coca- 
cola. Zamiast pożywienia — oferu­
je się ludności tych krajów butel­
ki z coca-cola. To nic, że napój ten 
ogłupia, chwilowo pozwala on na 
zapomnienie o głodzie i umożliwia 
łatwiejsze wyzyskiwanie ludności 
krajów kolonizowanych.

Przykład Indian południowo-ame­
rykańskich powinien być ostrzeże­
niem dla tych krajów, które zna
lazły
cola.

się w sieci agentów coca- 

Grot

Intensywne zabiegi 
USA i satelitów
o podporządkowanie 
ekonomiki Austrii 
„planowi Schumana"

WIEDEŃ (PAP).
W końcu stycznia belgijski mi­

nister spraw zagranicznych Van 
Zeeland złożył oficjalną wizytę w 
Wiedniu.

Celem przyjazdu belgijskiego 
ministra spraw zagranicznych do 
Wiednia — jak podkreślają dzień 
nikt demokratyczne — było kon 
tynuowanie rozmów rozpoczętych 
w Brukseli jeszcze na jesieni ub. 
roku przez kanclerza Austrii Fi­
gla. CI lodzi o wciągnięcie Austrii 
do ’ tzw. „planu Schumana”. 
Dzienniki demokratyczne wskazu­
ją, że w tym samym celu odwie­
dził parę miesięcy temu Austrię 
podsekretarz stanu francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicz 
nycti Maurice Schuman. Mocar­
stwa zachodnie, a przede wszyst 
kim Stanv Zjednoczone, dążą do 
włączenia Austrii do agresywnego 
bloku atlantyckiego i do „planu 
Schumana”.

uchwały Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia br., pracow­
nicy Zakł. Mięsnych w Kro­
toszynie wezwali załogi innych 
fabryk tej branży w woje­
wództwie poznańskim, do 
współzawodnictwa w podnie­
sieniu wydajności i polepsze­
niu jakości wyrobów oraz wy­
konywania co najmniej 120 
procent normy. Podobny a- 
pel wystosowali również pra­
cownicy księgowości, którzy 
wezwali wszystkie komórki 
sprawozdawcze w obrębię za­
kładów podległych Lkspozy- j 
turze Wojewódzkiej do współ­
zawodnictwa o tytuł najlep- 
szego zespołu sprawozdaw'-; 
czego, (i.)

Projekt zmiany
konstytucji
sewedzkiei

SZTOKHOLM (PAP)
Jak donosi prasa szwedzka, 

w dniu 27 stycznia złożono w 
parlamencie szwedzkim pro­
jekt zmiany konstytucji w 
części dotyczącej suwerenno­
ści szwedzkiej.' W izbie wyż­
szej projekt ten zgłosił so- 
cjal-demokrata Falender, a 
w izbie niższej jeden z po­
słów prawicowych Dixon.

Posłowie ci oświadczyli, że) 
pożądana jest taka zmiana 
konstytucji, w myśl której 
„suwerenność Szwecji mogła­
by być podporządkowana 
władzy nadpaństwo we j, utwo­
rzonej dla zachowania i u- 
trzymania pokoju, sprawie­
dliwości i bezpieczeństwa”.

Węgiel i nie tylko węgiel
Przemówienie Prezesa Rady Mini­

strów, Bolesława Bieruta, wygłoszone 
na spotkaniu z aktywem partyjnym i 
gospodarczym przemysłu węglowego 
w Katowicach, w dniach 28—30 stycz­
nia br., skierowane było do górników 
— sztygarów, techników, inżynierów 
i kierowników przemysłu węglowego, 
a więc do pracowników najważniejszej 
gałęzi naszej gospodarki narodowej. 
Głęboka, wszechstronna analiza wa­
runków pracy, perspektyw rozwojo­
wych, przeszkód i trudności, które 
trzeba zwalczać i pokonywać, nieza­
wodne dyrektywy i wskazania zawar­
te w tym przemówieniu, świadczą o 
wadze, jaką rząd i partia przywiązują 
do tego przemysłu.

Ale bez wątpienia to wszystko, co 
tak jasno i wszechstronnie w swym 
przemówieniu do górników ujął Bole­
sław Bierut, w równym stopniu i z 
równą siłą ma pełne zastosowanie dla 
wszystkich innych gałęzi naszej go­
spodarki. Bo zważmy tylko: pierwsza 
sprawa, którą wymienia Bolesław 
Bierut — jak najbardziej celowe- naj- 
ekonomiczniejsze wykorzystanie na­
kładów inwestycyjnych, które w prze­
myśle węglowym są wyjątkowo wy­
sokie. Czyż sprawa ta nie jest również 
ważna we wszystkich innych przemy­
słach i gałęziach gospodarczych, mi­
mo, że nakłady te mogą być tam sto­
sunkowo mniejsze. Czyż, wskazanie i 
nakaz:

„...aby inwestycje przemysłu 
węglowego były stale i systema­
tycznie badane i oceniane pod ką­
tem widzenia ich celowości, efek­
tywności. kosztów, najoszczęd­
niejszego zużycia materiałów, tak 
aby olbrzymie sumy finansowe i 
olbrzymie środki materiałowe wy­
datkowane przez państwo, dawa­
ły jak najszybszy wynik i naj­
lepsze efekty w rozszerzeniu 
produkcji** —

nie mają pełnego zastosowania do 
Innych przemysłów?

A wprowadzenie tych wskazań w 
życie, czyż nie oznacza pokonanie 
wielu trudności i przyspieszenia na­
szego rozwoju?

Drugim powodem wielu trudności w 
przemyśle węglowym — a i w innych 
przemysłach — jest istniejący jeszcze 
u nas konserwatyzm, a nawet niechęć 
do mechanizacji, do postępowych me­
tod pracy. Konsekwencją tego jest zły, 
niedbały stosunek do maszyn i urzą­
dzeń, niestaranna konserwacja, złe ob­
chodzenie się.

„Trzeba sobie zdać sprawę —
powiedział Bolesław Bierut - że 
żadna produkcja maszyn i urzą­
dzeń nie nastarczy, o ile w parze 
z jej wzrostem nie będzie szło 
lepsze wykorzystanie maszyn, 
lepsza ich konserwacja i likwida­
cja barbarzyńskiego stosunku do 
maszyn i urządzeń górniczych.** 

Sprawa trzecia — to walka z mar­
notrawstwem materiałowym, walka o 
oszczędność surowca, półfabrykatów, 
materiałów' pomocniczych, energii 
cieplnej i innych środków produkcji. 
Nie ma u nas dziedziny życia, gdzie 
te sprawy nie wymagałyby uwielo- 
krotnienia wysiłków', radykalnej zmia­
ny dotychczasowego stosunku, który 
częstokroć nie ma nic wspólnego z po­
jęciem ochrony dobra publicznego.

Obok tych spraw o charakterze ma­
teriałowo-technicznym i finansowym, 
które wymagają szczególnej troski i 
mobilizacji sił, jest drugi kompleks 
spraw, niemniej ważny — sprawy or­
ganizacji pracy, a więc: sprawa nad­
miernej płynności siły roboczej, dyscy­
pliny pracy i kadry organizacyjno- 
kierowniczej. Najskuteczniejszym środ­
kiem w walce z płynnością lub bra­
kami w składzie załogi jest troskliwość 
kierowmictwa zakładów o pracownika, 
o jego warunki życiowe, mieszkanio­
wa i kulturalne. Każda gałąź gospo­
darcza, każdy niemal zakład pracy, ma 
w' swej dyspozycji różne możliwości i 
dostateczne środki materialne, aby 
celowTo wykorzystać je dla dobra 
swoich pracowników’. Tak na przykład 
przemysł węglowy otrzyma w r. 1953 
ponad 9 tysięcy izb, a w roku 1954 
przeszło 18 tysięcy izb. Jest to pula, 
która pozwala zaspokoić potrzeby mie­
szkaniowe najbardziej zasługujących 
na to pracowników.

„Trzeba powiedział Bolesław 
Bierut -- aby przemysł węglowy 
posiadanym funduszem mieszka­
niowym, który się stałe rozszerza, 
gospodarował w sposób celowy i 
racjonalny, aby mieszkania stały 
się w rękacii przemysłu węglowe­
go instrumentem dla sformowania 
stałej załogi, aby nie rozpływały 
się między palcami, aby nie były 
zajmowane przez bumelantów, 
nierobów, warchołów?* 

Rozluźnienie dyscypliny pracy, nie­
usprawiedliwione absencje, niedosta­
teczna wykorzystanie czasu pracy, mo­
żna i trzeba zwalczać nie tylko środ­
kami administracyjnymi, ale przede

Znaczny rozwoi 
ruchu
racjonalizatorskiego 
w przemyśle chemicznym

WARSZAWA (PAP)
W ub. roku zaznaczył się

dalszy poważny rozwój ruchu 
wynalazczości pracowniczej w 
zakładach przemysłu chemicz­
nego. W ciągu 1952 r. racjo­
nalizatorzy chemii zgłosili — 
7.841 projektów, tj. o 4.226 
więcej niż w r. 1951. Spośród 
ogólnej liczby zgłoszonych 
wniosków do realizacji przy­
jęto 4.220. tj. przeszło dwu­
krotnie więcej niż w roku po­
przednim. Dzięki zastosowa­
niu tych projektów w produk­
cji przemysł chemicznv uzyska 
w skali rocznej 118,6 milń. zł 
oszczędności.

Na. krótkiej fali

Przygwożdżone kłamstwa

State oświadczenia Waszyngtonu, że bombowce ame­
rykańskie nigdy nie naruszają granic terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej, zostały wielokrotnie o- 
balone dowodami rzeczowymi. Na zdjęciu (na praioo) 
widzimy zestrzelonego nad chińskim miastem Shin 
Hu, lotnika amerykańskiego mr. Cameron oraz jego 
dowód, osobisty i certyfikat lotniczy (na lewo). Te fak­
ty powtarzające się systematycznie, świadczą niezbi­
cie o stałej prowokacji wojennej wobec Chin, prowa­
dzonej przez rząd amerykański na Dalekim „bodzie

wszystkim ekonomicznymi. Wyższe za­
robki, premie, wyróżnienia, dłuższa 
urlopy, przywileje K płynące z Karty 
Górniczej (czy „Karty stoczniowca”) 
— nie mogą być automatycznie do­
stępne wszystkim, lecz mają być u- 
działem najlepszych, najbardziej za­
służonych, najbardziej zdyscyplinowa­
nych pracowników.

Praca najbardziej forsowna i wy­
czerpująca nie zda się na nic, nie 
przyniesie pożytku, lecz przeciwnie — 
szkodę, jeśli występuje ona tylko ży­
wiołowo, jako środek doraźny wyrów­
nania zaległości, powstałych z braku 
systematyczności i równomierności. 
Zwolnienie tempa w początkowych o- 
kresach dekady, miesiąca, kwartału 
i gwałtowne zrywy w okresach koń­
cowych — to choroba i bolączka wielu 
zakładów pracy. Cierpią na tym pla­
ny oddziałowe, zakładowe i całych 
gałęzi gospodarczych. Tak było w ro­
ku 1952, kiedy to zaniedbanie rytmiki 
spowodowało w niektórych zakładach 
pracy opóźnienie w wykonaniu planu 
rocznego, a nawet uniemożliwienie 
pełnej jego realizacji.

Toteż walka o rytmiczność pracy, 
o równomierne wykonywanie planów 
okresowych, jest zagadnieniem ogrom­
nej doniosłości w naszej pracy w 
czwartym roku planu.

„Faktem jest, — stwierdził Bo­
lesław Bierut — że szereg kopalń 
pracuje u nas nierównomiernie, że 
w początkach miesiąca praca idzie 
ospale, „tak sobie** i dopiero w 
końcu miesiąca następuje mobili­
zacja, powodująca często koniecz­
ność nadmiernego wysiłku. Z tym 
stanem rzeczy też trzeba skoń­
czyć i już od 1 lutego praca musi 
iść równomiernie i rytmicznie.**

Rzecz jasna, że praktyczne rozwią­
zanie sprawy dyscypliny pracy, peł­
nego wykorzystania czasu pracy, ryt­
miki wykonania planu we wszystkich 
bez wyjątku zakładach produkcyj­
nych. jest w równym stopniu osobi­
stym obowiązkiem każdego pracowni­
ka jak i obowiązkiem organizacyjnym 
kierownictwa zakładów pracy. Tylko 
wspólny, wytrwały wysiłek, tylko naj­
ściślejsze współdziałanie w należytym 
postawieniu tych podstawowych w 
ustroju socjalistycznym i gospodarce 
planowej zasad pracy przyniesie to, o 
co wspólnie walczymy — pełne wyko­
nanie planu, dalszy rozwój naszego 
kraju zwycięskie pokonanie trudności 
w naszym pokojowym budownictwie

T. D.

7Z obrad Okręgowej Komisji Księży
przy Zarządzie Okręgowym ZOoWiD
(Dokończenie ze str i) 

wego obozu pokoju. Ządainy 
jednocześnie, by episkopat po­
tępił księży — zdrajców narodu 
i Kościoła".

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której czy­
tamy:

„Proces krakowski dowiódł 
niezbicie, że część duchowień­
stwa związanego z Kurią Kra­
kowską współpracowała z roz­
bitkami faszyzmu i magnateńi, 
przeciw Polsce Ludowej, podwa 
żyła autorytet Kościoła w cza­
sie, gdy bardziej niż kiedykol­
wiek potrzebna jest nam jed­
ność w szeregach Frontu Naro­
dowego, reprezentującego naj­
żywotniejsze interesy naszego

Państwa. Dla reakcyjnej części 
kleru katolicyzm stał się hasłem 
propagandowym w walce ze 
światem socjalistycznym w imię 
rzekomej troski o rozwój wiary 
i światopoglądu katolickiego- 
Działalność ujawniona w proce­
sie kierowana była jednak nie 
troską o wiarę i rozwój Kościo­
ła w Polsce, ale przede wszyst' 
kim wrogim stosunkiem do Pol­
ski Ludowej, do przemian spo­
łecznych, które się w Polsce 
wysiłkiem całego narodu doko­
nały, wrogim stosunkiem do 
Związku Radzieckiego, którego 
wszechstronna pomoc gwaran­
tuje bezpieczeństwo naszych 
granic na Odrze i Nysie i po­
myślną realizację gospodarcze­
go rozwoju naszego kraju.

Księża ci, co sprzeniewierzyli 
się swej misji, działali nie tylko 
na szkodę podstawowych inte­
resów narodowych. Działali oni 
również na szkodę Kościoła ka­
tolickiego, działali wbrew poro­
zumieniu. Sami oskarżeni przy­
znali, że działalność ich była 
wyraźnym nadużywaniem religii 
dla celów' antypaństwowych, 
była działalnością sprzeczną z 
sumieniem kapłańskim i z pod­
stawowymi założeniami Ko­
ścioła.

Udowodnione przestępcze czy­
ny, napawające wielkim bólem 
każdego prawego obywatela, 
rzucają cień na dobre imię ka­
tolika, zmuszają nas do prote­
stu przeciwko stwarzaniu do­
godnej do takiej działalności 
atmosfery w niektórych kuriach 
biskupich.

Solidaryzując się z uchwałą 
Głównej Komisji Księży doma­
gamy się, by stanowiska w hie­
rarchii kościelnej piastowali ka­
płani owiani duchem patriotyz­
mu, którzy by umieli służyć z 
pożytkiem dla Kościoła i dla 
naszej odrodzonej Ojczyzny. 
Oby ten hańbiący proces kra­
kowski wstrząsnął sumieniami 
tych, którzy zamiast nauczać 
wiernych cnót, obywatelskich, 
torują im drogę do więzienia 
i łamią im życie.

Odgradzamy się zdecydowa­
nie od tej części duchowień­
stwa, która staje w szeregach 
antypolskich i polski chleb je­
dząc, służy obcym interesom.. 
Żądamy również, by nowe po­
kolenie kapłanów katolickich 
wychowywane było w Semina­
riach Duchownych w przyjaz­
nej atmosferze dla naszej Oj­
czyzny i stało się szkołą praw­
dziwej miłości dla Ludowej 
Polski i ludu pracującego."

Pierwsza rata 
do 1 marca

Z nowym rokiem rozpoczął 
się nowy etap naszej plano­
wej gospodarki narodowej. 
Aby plany mogły być zreali­
zowane w pełni, każdy oby­
watel powinien wykonać swe 
obowiązki w terminie. Do ta­
kich podstawowych obowiąz­
ków' należy uiszczanie podat­
ku gruntowego.

Rolnicy wielkopolscy mogą 
już obecnie wpłacać zaliczki 
na podatek gruntowy za rok 
1953 w wysokości 50 procent 
zeszłorocznego wymiaru. Za­
wiadomienia zostały wysłane 
poszczególnym płatnikom.

Władysław Olender z gro­
mady Biiżyce, Michał Klasiń- 
ski z gromady Rudnicze i Jó­
zef Jahns z Jankowa powia­
tu wągrowieckiego oraz wie­
lu innych chłopów naszego 
województwa, nie czekaj a 
na zawiadomienia, wpłacił’’ 
już pierwszą i drugą ratę za­
liczki w całości. Każdy chłop 
— patriota powinien iść w' 
ich ślady.

Przypominamy, że zaliczka, 
na podatek gruntowy rozło­
żona jest na dwie dogodne 
raty. Termin płatności pierw­
szej raty upływra w dniu 1 
marca, termin drugiej raty w 
dniu 15 maja br. (Wł)

Wybitny
geolog radziecki
w Polsce

W ramach współpracy na 
ukowej między uczelniami 
wyższymi Związku Radzie' 
kiego i Polski Ludowej przy­
był do Warszawy wybitny u 
czony radziecki ppof. geologii 
ogólnej Instytutu Geologicz­
nego w Moskwie Mikołaj Iwa 
nowicz Nikołajew.



Z wędrówek po zakładach pracy

Za obiektywnymi trudnościami
kry ja sie... biedy

Ziemia
odebrana moczarom

P
oznańskie Zakłady Re* 
móntu Maszyn Elek­
trycznych wykonały 
co prawda przedter­
minowo globalny plan 

produkcyjny za rok 1952; nie 
wykonały go jednak asorty­
mentowo. Zadania, postawio­
ne przez załogę na rok 1953 
są, w stosunku do ubiegłoro­
cznych, wyższe o 14 proc.

Przed kilkunastu dniami w 
PZRME odbyła się specjalna 
narada, poświęcona temu za 
garinieniu, jak również doprd 
wadzeniu planu do poszcze­
gólnych brygad, d robotni* 
ków. Plan tegoroczny, uzna­

W poznańskim Domu Zdrowia

Państwo ludowe wielką troską otacza zdrowie obywa­
teli. W celu jego poprawy zbudowano w Poznanhi przy 
ulicy Słowackiego wielki „Pałac Zdrowia.”. Znajdują 
się tu wszelkie gabinety lecznicze. Na zdjęciu widzi­
my tzw. „wannę czeską”. Lydzi cierpiących na niedo­
wład mięśni np. po chorobie Heine-Medina poddaje 
się masażom podwodnym. Wyniki leczenia tą metodą 
są doskonałe. Korzystając więc z najnowocześniej­
szych zdobyczy medycyny, Ministerstwo Zdrowia u- 
dzieliło znacznych kredytów na zbudowanie tego urzą­

dzenia.

Te czarne i lśniące, okrągłe pudełka na uszach, to 
wcale nie są słuchawki radiotelegrafisty. Zresztą sytu­
ację „wyjaśnia” obecność pielęgniarki, która kieruje 
aparatem. Jest to bowiem specjalna krótkofalówka 
do naświetlania. Ludzie cierpiący na przewlekłe scho­
rzenia reumatyczne i newralgiczne, bardzo sobie le­

czenie chwalą.

Nie zapomniani/ oczywiście o dzieciach, które mo- 
korzystać ze wszystkich najnowocześniejszych naświe 
lań. Na zdjęciu mały Genio korzysta z naświetlań spe 
cjalną lampą lukową. Troska o zdrowie dziecka jest 
bowiem jednym z naczelnych zadań służby zdrowia w

Polsce.

Ta biała skrzynka stojąca na metalowym, ruchomym 
rusztowaniu jest bardzo cennym aparatem. Służy on 
do „gimnastykowania” nerwów porażonych przez róż­

ne choroby.
W „Pałacu Zdrowia” można łęczyc się ze wszystkie/.’ 
chorób. Gmach przy ul. Słowackiego jest bowiem woje 
wódzką poradnia specjalistyczną, grupującą wokół sie 
bie najwybitniejszych lekarzy. Profesorowie uniwersy 
tetu, dyrektorowie klinik badawczych obejmują opiek 
nad poszczególnymi poradniami. Ostatnio np. opiek 
nad poradnia internisty ozną\ objęli pracownicy na 
ukowi kliniki prof. RogusJciepo. W ten sposób każd. 
rzeczywiście potrzebujący pomocy wybitnego specjali 
dy może ją otrzymać, co w ustroju kapitalistycznyn 

nigdy nie było możliwe.

no za ,.możliwy do wykona­
nia", jeśli poprawi się zao­
patrzenie. Natomiast co się 
tyczy wyznaczania dziennego 
planu dla każdego pracowni­
ka — stwierdzono, iż jest 
to niewykonalne", w związku 
z trudnościami materiałowy, 
mi.

Prosto więc i bez ceregieli 
rozprawiono się z tak ważną 
sprawą, jaką jest doprowadzę 
nie dziennego planu do ro­
botnika, zwalając całą winę 
na trudności materiałowe. 
W istocie, są one znaczne. 
Czy jednak aż tego rodzaju,

że ścisłe planowanie nie jest 
możliwe? Na pewno nie.

Zaniedbania
poddostawców

Omówmy dla porządku rze* 
czy trudności PZRME w za­
kresie zaopatrzenia materia­
łowego. Poza zaniedbaniami 
ze strony Pleszewskich Zakła 
dów Mechanicznych i Odlew­
ni Metali Kolorowych „Argo" 
poważniejsze kłopoty sprawia 
ją Zakładom Remontowym i.n 
ni poddostawcy.

Przede wszystkim poznań­
ski oddział Centrali Handlo­
wej Żelaza i Stali, który zu­
pełnie niedostatecznie reali* 
zuje zamówienia PZRME 
(przeciętnie zaledwie w 30 
proc.). Wszelkie reklamacje 
nie odnoszą skutku. Gdzie in­
dziej, mianowicie w Centrali 
Handlowej Metali Nieżela­
znych w Sosnowcu zagnieź­
dził się biurokracy. Oto przed 
rokiem już, PZRME zamówiły 
partię pewnego typu blachy. 
Blacha nadeszła wkrótce, ale 
nie ta, którą zamawiano. Na 
skutek reklamacji nadeszła 
w niedługim czasie nowa 
przesyłka również nieodpo­
wiedniej blachy. Dalsze morti 
ty pozostały bez echa(!)
'Wreszcie przykład ostatni: 

pismem z dnia 29. 1. 1953 r. 
dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Przemysłu Terenowego 
w Zielonej Górze, któremu 
podlegały dotychczas Sulęcin 
skie Zakłady (będące głów­
nym poddostawcą PZRME) 
—zawiadamia, iż w związku 
z przejęciem fabryki w Sulę* 
cinie przez CZPMR — zamó­
wione przez PZRME odlewy 
nie będą wykonywane. To 
beztroskie postanowienie Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Maszyn Rolniczych trudno so 
bie doprawdy wytłumaczyć.

Ale na tym też kończą się 
główne trudności obiektywne, 
źródła szeregu Innych niedo­
ciągnięć tkwią w pracy sa­
mych Zakładów.
Długi łańcuch błędów

Zacznijmy od zagadnienia 
planu. W bieżącym jego wy­
konaniu, praktycznie biorąc. 
nie orientuje się nikt poza 
planistą. W zakładach nie 
tylko nie istnieją plany dzień 
ne dla poszczególnego praco­
wnika. W PZRME nie ma ani 
jednego wykresu, czy zegara, 
który by wskazywał aktualny 
procent wykonania miesięcz* 
nogo planu. Czy plan został 
wykonany —4 dowiadują się 
pracownicy przy wypłacie, 
otrzymując lub nie otrzymu­
jąc premii. Nic dziwnego, że 
w tych warunkach trudno u- 
trzymać dzienną rytmiczność 
pracy.

Sprawa rozszerzenia syste­
mu akordowego utknęła w 
PZRME na martwym punk­
cie — wskaźnik zakordowa- 
nia robót obraca się od pew­
nego czasu wokół 6Ó procent.

Na posiedzenia komisji, wy 
suwającej przodujących pra­
cowników, nie zaprasza się 
przewodniczącego Zarządu 
Zakładowego ZMP.

Poza podstawowymi wiado­
mościami zawodowymi, które 
uzyskują młodzi pracownicy

przy praktycznej robocie — 
nikt nie’ zaprząta sobie w 
PZRME głowy dalszym pod* 
noszeniem ich kwalifikacji. 
Organizacja ZMP-owska jest 
bezsilna wobec obojętności, 
na jaką napotyka ze strony 
starszych brygadzistów, maj­
strów, kierownictwa. Tak 
na przykład: kierownik war­
sztatu — Ludwiczak wyznaje 
pogląd, iż „młodych nie war­
to szkolić, bo później i tak 
odchodzą".

Dlatego pewnie, aby poz­
być się kłopotu — ostatnimi 
zwolnieniami objęto głównie 
pracowników młodych, którzy 
wymagali jeszcze opieki. Lecz 
to nie wszystko: pomimo, że 
w PZRME zatrudnionych 
jest około 50 młodych praco­
wników — do tej pory nie 
mogą oni zorganizować bry* 
gad młodzieżowych, z powodu 
nieprzychylnego stanowiska 
kierownictwa Zakładów. A w 
dziale przełączników np. mo­
żna by brygadę zorganizować.

Dodajmy jeszcze, że ruch 
racjonalizatorski w PZRME 
jest, zaniedbany, świadczy o 
tym choćby fakt, iż w ubie­
głym roku, zatwierdzone zo­
stały zaledwie 2 pomysły.

W sumie — sytuacj a w Po­
znańskich Zakładach Remom 
tu Maszyn Elektrycznych nie 
przedstawia się dobrze. Za o- 
biektywnymi trudnościami 
kierownictwo zakładów pra* 
gnie ukryć swoje błędy. Wnio 
ski nasuwające się z tego sta­
nu rzeczy, - omóWimy w na­
stępnym artykule. W. P.

George Biderell

inspiratorzy zbrodni 
- bez maski

Przed dwoma tygodniami John Foster Dulles, nowy ame­
rykański sekretarz stanu, oświadczył w komisji spraw za­
granicznych senatu, że przewiduje konieczność jeszcze więk­
szego poparcia akcji szpiegowskiej i dywersyjnej w krajach 
socjalistycznych. Do zalecanych przez siebie taktyk, Dulles 
włączył szeroko zakrojone spiski, podobne do tych, jakich 
dokonał Tito w Jugosławii, a które czujność narodu czecho­
słowackiego udaremniła w Pradze.
Tak więc prasa zachodnia i 

radio, które z pianą na ustach 
zapewniają, że dowody udziału 
Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Bi-ytanii w dywersji, sabo­
tażu i szpiegostwie, przedsta­
wiane w czasie procesów: Raj­
ka na Węgrzech, Slanskiego w 
Czechosłowacji, morderców Ste­
fana Martyki i innych band 
szpiegowsko - dywersyjnych w 
Polsce nie są „przekonywające" 
— otrzymały odpowiedź ,,z 
pierwszej ręki** dla nich samych 
chyba miarodajną.

Istotnie, najlepszym dowodem 
nasyłania szpiegów, dywersan- 
tów i sabotażystów do Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej przez mocarstwa 
imperialistyczne, szmuglowania 
radiostacji nadawczych, podko­
pywania socjalistycznej gospo­
darki, sabotażów i morderstw — 
były oświadczenia amerykań­
skich polityków, mężów stanu i 
dziennikarzy.

Osławiona poprawka, wniesio­
na przez kongresmana Kirstena 
do tzw. ustawy o wzajemnym 
bezpieczeństwie, przydzieliła su­
mę 100 milionów dolarów „spe­
cjalnie wybranym osobom, znaj­
dującym się na terenie Związku

Białoruskie Polesie to kraj moczarów, pradawnych 
ów, wydm piaszczystych i leniwie płynących rzek, 

raj ten w carskiej Rosji należał do najbardziej za­
cofanych gospodarczo i kulturalnie. Na pustkowiach 
leśnych, w osadach z rzadka rozrzuconych wśród bag­
nistych terenów mieszkali Poleszucy, cierpiący strasz­
liwą nędzę i niedostatek.

Zwycięska rewolucja i kolejne pięciolatki zmieniły 
nie do poznania oblicze białoruskiego Polesia. Czyn­
nych jest tu dzisiaj ponad tysiąc średnich szkół, setki 
domów kultury, świetlic, czytelń, dziesiątki nowoczes­
nych szpitali, ośrodki zdrowia, izby porodorue. Insty­
tucje dawniej tu zupełnie nieznane służą dziś kultu­
rze, oświacie, ochronie zdrowia ludności. Na odciętą 
dawniej od świata wieś poleską wkroczyła książka, ga­
zeta, światło elektryczne, radio. IV okręgu hojnickim 
w każdej wsi czynne jest kino wiejskie. W mieście Mo- 
zir wyższa szkoła pedagogiczna kształci nauczycieli, 
a kilka szkół zawodowych kadry fachowców.

Białoruskie Polesie włączo­
ne zostało też do wielkich ra­
dzieckich planów przeobraże­
nia przyrody. Już w roku 
1941 opracowane zostały z 
inicjatywy Stalina plany o- 
suszenia 4 milionów hekta­
rów bagien na terenie Biało­
ruskiej SRR, z czego więk­
szość przypada na teren Po­
lesia. Do wybuchu wojny Po- 
łeszucy zdołali osuszyć już 
270 tysięcy ha moczarów. Na 
odebranych bagnom tere­
nach kołchoźnicy białoruscy 
uzyskali znakomite plony do­
chodzące do 30 kwintali zbo­
ża z hektara, 250 kwintali 
ziemniaków i 600 kwintali 
buraka pastewnego.

Najazd hitlerowski prze­
rwał pokojową pracę ludu po­
leskiego. Okupanci poczynili 
straszliwe spustoszenia w rol­
nictwie Białorusi. Jednakże 
po zakończeniu działań wo­
jennych znowu rozpoczęto 
przerwane prace.

Radzieckiego, Polski itp.... lub 
też emigrantom z tych krajów, 
aby zorganizować elementy na­
rodowe w oddziały zbrojne, któ­
re będą służyły celom traktatu 
północno - atlantyckiego lub też 
innym celom1*.

Poprawka Kirstena stanowi 
dziś część składową ustawodaw­
stwa amerykańskiego.

Nowy sekretarz stanu, Foster 
Dulles, głosił jeszcze we wrze­
śniu 1952 r., że rozwój „krajów 
postępu i pokoju musi być za­
hamowany od wewnątrz**. Pra­
sa amerykańska nieustannie o- 
mawia sprawy organizowania 
dywersji, sabotażu i przelewu 
krwi w krajach socjalizmu.

Własny organ Wall St,reet‘u 
„United States News World Re­
port** donosił w grudniu ubie­
głego roku:

„Możemy pośrednio dostar­
czać pomoc, a nawet broń i a- 
municję tzw. podziemiom. 
Niewątpliwie będą ofiary; nie­
wątpliwie prowadzone będą 
czystki; ale cel jest wart o- 
fiar.“
Senator Styles Bridges, który 

dopomógł do wprowadzenia Ei­
senhowera do Białego Domu, o- 
publikował w czasopiśmie „A~ 
merican Mercury** w listopadzie 
ub. roku, za aprobatą tegoż Ei­
senhowera, artykuł stwierdzają­
cy, że Ameryka prowadzi w tej 
chwili, nie tylko wojnę koreań­
ską, lecz zaczątki wojny świa­
towej. Przewidywał, -że Amery­
ka będzie prowadzić działania 
wojenne, w tej czy,.innej części 
świata, przez długie jeszcze la­
ta; że. nowy prezydent musi być 
człowiekiem wojny, a gospodar­
ka Stanów Zjednoczonych — go­
spodarką wojenną.

Ten senator przynajmniej wy­
stąpił bez maski. Jego wypo­
wiedź miała na celu, jak należy 
przypuszczać, wytłumaczenie, 
dlaczego amerykański i brytyj­
ski wywiad działa we wschod­
niej Europie i w Związku Ra­
dzieckim, po co wysyła truci­
cieli. wywrotowców, morder­
ców, szpiegów i sabotażystów. 
Dlaczegóżby ci, którzy posługu 
ją''się bronią bakteriologiczna i 
bombami napalmowymi w Ko­
rei, mieli zawahać się przed 
użyciem trucizny i dynamitu w 
Europie?

Tak. Kraje wschodniej Euro­
py wiedzą o tym, a przyczyną 
zmartwień i trosk amerykań­
skich polityków i magnatów z 
Wall Street jest fakt, że ich a- 
gentów chwyta się, sądzi i ka 
rze za zbrodnie, które popełnia­
ją za dolary.

Nowy etap w dziejach 
białoruskiego Polesia otwie­
rają uchwały XIX Zjazdu 
KPZR, który w dyrekty­
wach dla piątego pięciolet­
niego planu rozwoju ZSRR 
stwierdza: „Piąty plan pię­
cioletni zakłada znaczne 
rozszerzenie prac nad osu­
szeniem bagien w Biało­
ruskiej SRR i Ukraińskiej 
SRR, a w pierwszej kolej­
ności w okolicach Niziny 
Poleskiej...”
Dla realizacji tego gigan­

tycznego planu przeprowa­
dzona będzie regulacja rzek 
poleskich, w pierwszym rzę­
dzie dorzecza Prypcci, odda­
ny zostanie do użytku kanał 
Dniepr—Bug, zalesione zosta­
ną piaszczyste okolice Pole­
sia, powstaną potężne zbior­
niki wodne i pobudowane 
przy nich elektrownie. Już 
dziś prowadzone są na wielką 
skalę prace nad budową gę­
stej sieci kanałów odwadnia­
jących, przy czym wszelkie 
prace prowadzone przez bry­
gady robotnicze są zmecha­
nizowane. Powstały liczne o- 
środki maszynowe, w których 
skupiono maszyny, traktory, 
koparki itp.

Po przeprowadzeniu zapla­
nowanych prac Białoruska 
SRR wzbogaci się o milion 
hektarów odebranych mocza­
rom. Oto jak koparki i trak­
tory — w pokojowej, zwycię­
skiej ofensywie powiększają 
uprawne terytorium Związku 
Radzieckiego.

Co oznacza w przyszłych 
zbiorach owa wielka polać 
kraju oddana pługom i kom­
bajnom? Lud białoruski zbie­
rać będzie o 16 milionów 
kwintali zboża i 20 milionów 
kwintali ziemniaków więcej. 
Zbiory buraków cukrowych 
wzrosną o 7 i pół miliona 
kwintali. Dzięki zwiększeniu 
terenów uprawy roślin pa­
stewnych powiększy się zna­
cznie pogłowie zwierząt do­
mowych. Pogłowie bydła 
wzrośnie 2—3 krotnie.

Szczególną opieką otacza 
się na Polesiu rybaków, po­
łowy dostarczają coraz więk­
szej ilości ryb. Coraz lepiej 
rozwija się gospodarka leśna, 
a w ubiegłym roku produkcja 
drzewa wzrosła o 740 tysięcy 
metrów kb.

Osuszenie bagien poleskich 
i regulacja rzek oraz powsta­
nie elektrowni wodnych — 
stanowić będzie bazę dla roz­
woju prżemysłu w tym kraju 
niegdyś wyłącznie rolniczym. 
Produkcja przemysłowa Pole­
sia białoruskiego wzrośnie o 
700 procent. Przemysł opierać 
się będzie na surowcach 
miejscowych, a więc lnie, ko­
nopiach, roślinach oleistych, 
buraku cukrowym. Powstaną 
tu liczne przetwórnie mleka, 
gorzelnie, fabryki krochmalu, 
młyny itd.

Obok wielkich siłowni wod­
nych powstaną też mniejsze 
elektrownie kołchozowe, czę­
ściowo poruszane siłą wodną, 
częściowo oparte na opale 
torfowym. Warunki komuni­
kacji wodnej ulegną znacznej 
poprawie dzięki regulacji 
Prypeci.

Gigantyczny plan prze­
obrażenia przyrody Polesia 
budzi tym większe nasze za­
interesowanie, ponieważ i w 
Polsce uczeni przystąpili do 
opracowywania podobnych 
planów, dzięki którym zmie­
ni się oblicze naszego kraju, 
zniknie groźba powodzi, osu­
szone zostaną setki tysięcy 
hektarów ziemi, uregulowane 
zostaną rzeki. Realizacja tych 
potężnych zadań naszego 
planu pięcioletniego przebie­
gać będzie równolegle do 
wielkich prac nad osusza­
niem Polesia po tamtej stro­
nie Bugu — granicy przyjaź­
ni, która uołączy nasz system 
wodny z systemem wodnym 
ZSRR Z. G.



CAF — fot. Rytel
Zbliżający się okres prac wiosennych mobilizuje za­
rządy spółdzielni produkcyjnych do opracowywania 
planów prac polowych, a 10 szczególności do ustalenia 
areałów zasiewów wiosennych. Przedstawiciele pań­
stwowych ośrodków maszynowych i powiatowych rad 
narodowych, pomagają spółdzielcom w pracach przygo­
towawczych oraz udzielają im fachowych rad i wska­
zówek. Na zdjęciu: Zarząd Spółdzielni Produkcyjnej w 
Kosowie w woj. bydgoskim z agronomem POM-u Ro­

gozińskim omawia plan zasiewóio wiosennych.

Doniosły wynalazek’ poznańskich racjonalizatorów

Jak Musialski i Sobaszek 
pogodzili steelon z wełną

Przez konkursy i współzawodnictwo 

do powiększenia produkcji hodowlanej

Pierwsza nagroda
O

dla Kuślina
Ponad 150 wiejskich 

przodownic produkcji ho­
dowlanej przybyło w ub. 
niedzielę do Nowego To­
myśla na naradę powiato­
wą. Przyjechały aktywistki 
Kół Gospodyń z najdal­
szych zakątków powiatu. 
W pogodnym nastroju, w 
radosnej atmosferze, ra­
dziły nowotomyskie gospo­
dynie nad poważnym pro­
blemem w życiu wsi — 
nad podniesieniem pro­
dukcji hodowlanej.

sywną hodowlę. Na posiada­
nych przez siebie 25 arach 
ziemi hoduje maciorę i sprze 
daje sąsiednim gospodar­
stwom rasowe prosięta. Po­
nadto odstawiła w ub. roku 3 
kontraktowane bekony. W 
tym roku powiększy jeszcze 
hodowlę, bo jak mówi „u- 
chwała Rady Ministrów z 3 
stycznia stwarza jeszcze więk 
sze możliwości i korzystniej­
sze warunki dla hodowli”.

Bronisława Wiącek z gro­
mady Prądówka brała udział 
w konkursie hodując rasowe 
prosięta, które sąsiedzi na­
bywają chętnie do dalszej 
hodowli na bekony. Niezależ­
nie od tego ob. Wiącek, go­
spodarująca na 5 hektarach 
odstawiła jednego tucznika i 
3 bekoniaki w planowym sku­
pie i 3 tuczniki ponad plan.

— Już dawno zamierzałyś­
my urządzić w Kuślinie kurs 
kroju i szycia — powiedziała 
naszemu współpracownikowi 
ob. Łuczakowa — lecz nie 
miałyśmy maszyny. Dzięki na­
grodzie już w najbliższych 
dniach kurs rozpoczynamy. — 
Muszę jednak dodać, że przy­
stępując do konkursu, nie my 
ślałyśmy tylko o nagrodzie. 
Celem naszym było dostarczyć 
do GS-u jak najwięcej jaj, 
mleka 1 tuczników. Cel osią­
gnęłyśmy, a dzięki otrzyma­
nej nagrodzie wiele naszych 
kobiet i dziewcząt nauczy się 
szycia. To jest na wsi ważne, 
bo nie tak tu łatwo o kraw­
cową jak w mieście.
Narada nowotomyska speł­

niła w zasadzie swoje zada­
nie. Jednak przy następnej 
podobnej okazji radzimy go­
spodyniom dyskutować szcze­
gółowiej o doświadczeniach 
w hodowli. Bo wymiana do­
świadczeń polega właśnie na 
podaniu do wiadomości ogółu 
nawet najdrobniejszych spo­
strzeżeń. W naszych warun­
kach nie potrzeba się bać o 
konkurencję lub nadproduk­
cję. Przeciwnie. Czym więcej 
będziemy hodować — tym le­
piej. (Wł)

Okazją do zwołania narady 
było wspaniałe zwycięstwo w 
konkursie, odniesione przez 
członkinie Koła Gospodyń w 
Kuślinie. Osiągnęły one tak 
wysokie rezultaty w hodowli 
drobiu, królików i trzody 
chlewnej, że główna komisja 
konkursowa przyznała im 
pierwszą ogólnokrajową na­
grodę zespołową w postaci 
maszyny do szycia. Koleżan­
ki kuślińskich gospodyń z 
Wojnowic, zdobyły drugą ze­
społową nagrodę wojewódzką 
— dobrze wyposażoną aptecz­
kę wraz z pamiątkowym dy­
plomem. Koła Gospodyń w 
Michorzewku, Łęczycach, Al- 
bertosku, Kąkolewie i Uścię- 
cicach otrzymały 25 tomowe 
biblioteczki.

Poza nagrodami zespołowy­
mi 9 uczestniczek konkursu 
otrzymało wyróżnienia w for­
mie dyplomów honorowych i 
po 5 książek z dziedziny no­
woczesnej hodowli, a Aleksan 
dra Huszczanowska otrzyma­
ła pierwszą indywidualną na­
grodę wojewódzką — dyplom
i kupon materiału na ko­
stium.

Obok wręczenia nagród, 
głównym celem narady była 
wymiana doświadczeń, poczy­
nionych w7 ub. roku w hodow 
li. Zabierając głos w dyskusji, 
przodownica pracy w Spół­
dzielni Produkcyjnej Wojno- 
wice Maria Hurek powiedzia­
ła:

— Ubiegły rok wykazał, 
że przez konkursy i współ­
zawodnictwo można pod­
nieść hodowlę. W ten spo­
sób my kobiety przyczy­

niamy się do lepszego za­
opatrzenia ludności miast 
w mięso i tłuszcz. Podnosi­
my przy tym dochodowość 
gospodarstw zespołowych,
indywidualnych i przyza, 
grodowych w spółdziel 
niach, ncf a także dobrobyt 
naśzych rodzin. W nowym 
tegorocznym konkursie 
weźmie udział już cała na­
sza wieś.
— Biorąc udział w konkur 

sie — dodała Maria Galaso 
wa z Wojnowic — czytałyśmy 
książki fachowe i mogłyśmy 
poznać najnowsze metody w 
hodowli. Pomogło nam to w 
uzyskaniu zwycięstwa.

j. świtałowa z Michorzew 
ka, gospodarująca na 2 hek­
tarach, dzięki udziałowi w 
konkursie odstawiła ponad 
plan 4 tuczniki. Jej metoda 
hodowlana jest prosta: regu 
lamę żywienie, dezynfekcja 
pomieszczeń i utrzymywanie 
hodowanych sztuk w czysto 
ści. Maria Gołygowska z Do 
bierzyna dzieląc się swoimi 
doświadczeniami wykazała, że 
nawet na małym gospodar 
stwie można prowadzić inten

'Ten wielki dzień zaczął
-* 1 się w nocy.

— No i co teraz? — Soba­
szek spojrzał na Musielski e- 
go, Musielski na Sobaszka 1 
zafrasowali się.

Już trzecią noc pracowali 
razem nad rozwiązaniem drę 
czącego ich problemu: jak 
otrzymać nowe włókno — 
mieszankę steelonowo*wełnia- 
ną. Głowili się jeden dzień 
i jedną noc — nic, drugi 
dz>eń i drugą noc — nic. 
Trzeci dzień — także nie dał 
rezultatu; a ta trzecia noc 
też nie zdawała się zapowia­
dać lepiej.

A mole by — Inaczej!
Próbowali starych sposo­

bów7: szarpali plątankę ste- 
elonową — kolce z bębnów 
powypadały, ą steelon nie 
poddał się .

Spróbowali zwiększyć szyb­
kość obrotów7 bębna — ste­
elon się stopił i z nici wy 
szły... nici.

— No i co teraz? — po­
wtórzył pytanie Edmund So­
baszek, majster* produkcji Sp. 
Prący ,.Osnowa'* w Poznaniu, 
który wraz z Romanem Mu­
si elskim, głównym mechani­
kiem Związku Branżowego 
Spółdzielni Odzieżowych i 
Włókienniczych w Poznaniu 
głowił się nad wynalezieniem 
sposobu wyprodukowania nici 
steelonowro - wełnianych. — 
Trzecia noc... — westchnął 
patrząc na nieszczęsną plą- 
tankę. — A niech to jasne z 
modrem!...

— A może by... — zaczął 
wolno Musielski i chwycił 
nagle za nożyce — może by 
spróbować ciąć tę plątankę 
na pojedyńcze nici? Co?

— Ciąć? To jest myśl!
Ten sposób okazał się na­

reszcie właściwy. Problem zo­
stał rozwiązany.

Nowa nić
wytrzymała próbę

Niewielkie kawałki nitek 
steelonowych doskonale wią­
zały się nie tylko z szarpan- 
ką odpadów wełnianych, ale 
także filcowych, które do­
tychczas nadawały się jedy- 
nie do ponownego przerobu 
na filc ze względu na zbyt 
krótkie włókno. Z nicią ste- 
elonową dawało ono dosko­
nałe efekty. Dotychczas od­
padki steelonowe topiło się 
na masę, służącą do wyrabia­
nia grzebieni, klamer, guzi­
ków. W przędzalnictwie nie 
umiano jeszcze zastosować 
resztek steelonowych.

29 września ub. roku Mu­
sielski i Sobaszek wyjechali 
do Warszawy na ogólnopol­
ską konferencję przędzalni- 
ków pionu spółdzielczego 
ZSPiRZ. Kiedy przystąpiono 
do zasadniczego punktu na­
rady: wymiany dotychczaso­
wych doświadczeń nad róż­
nymi sposobami i próbami 
zastosowania w przędzalnic­
twie odpadków steelonowych

W „W-Z“ i gdzie indziej
Jeden z naszych czytel­

ników porusza w liście do 
redakcji problem wystę­
pów artystycznych, odby­
wających się w lokalach 
publicznych, kawiarniach 
etc.

W opisanym wypadku 
chodzi o występy w lokalu 
W—Z w Poznaniu. Czytel­
nik B. B. pisze m. in.:

„Często z przykrością po 
prostu patrzy się na pracę 
artystów. Czyż kierownic­
two lokalu nie zrozumie, 
że przez zwykłą delikat­
ność choćby nie należy w 
czasie występów podawać

do stolików, a tym bar­
dziej wpuszczać gości na 
salę, która i tak jest prze­
pełniona? Częste awantu­
ry przy wejściu, głośne 
rozmowy, gromko rzucane 
zamówienia kelnerów przy 
bufecie — icszystko to by­
najmniej nie ułatwia słu­
chania; cóż dopiero mó­
wić o artystach, którzy 
muszą w takich warun­
kach występować...”

Warto by słowa te prze­
czytali i inni kierownicj 
lokali, w których odbywa­
ją się występy artystycz­
ne. (274)

— Musielski i Sobaszek po­
kazali swą już gotową nić!

To był drugi wielki dzień 
dwóch poznańskich racjona­
lizatorów.

Poznań zaskoczył całą Pol­
skę swą próbką. Nowa nić zo­
stała już wypróbowana na 
barwienie.

Nie pozostało więc nic in­
nego niż posłać nową przędzę 
do, , Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego, Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarcze­
go, Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła oraz do 
laboratorium Instytutu Ba­
dań Włókienniczych w Łodzi, 
celem poddania analizie.

Analiza wypadła pomyślnie
— nowa nić wytrzymała pró­
bę i została zaakceptowana 
do produkcji.

Rozpoczynamy 
produkcję 
nowej przędzy

Związek Branżowy w Po­
znaniu otrzymał więc pierw­

Zastanów się i Tyl

— Mamo popatrz co znalazłem!
Dłuższe oględziny metalowego przedmiotu o dziwnie 

czerwonawym odcieniu doproraadziły do podejrzenia, że 
był on kiedyś częścią maszyny; jakiej — nie wiadomo. 
Od tego dnia matka tłukła nim pieprz w kuchennym 
moździerzu, po pewnym jednak czasie, zniechęcona 
jego ciężarem i nieforemnym kształtem — wyrzuciła 
na śmietnik razem ze starym, połamanym okuciem od 
lampy. Najmłodsza w rodzinie latorośl zauważyła ivpra- 
wdzie, że pogardzony metal można było zanieść do 
szkolnej zbiornicy złomu, ojciec rozgrzeszył jednak 
wszystkich i siebie.

— Gdyby to była miedź, to co innego, ale że stopu 
i tak nic nie zrobią. Musleliby oddzielać osobno miedź, 
osobno inny metal, ale powiedzcie sami, czy to się 
opłaci?

Rozmyślania nad tłuczką do pieprzu

Trochę historii
Kilkanaście tysięcy lat temu 

w ognisku pierwotnego człowie­
ka stopiły się przypadkowo ka­
wałki bezmyślnie wrzuconej w 
płomień, czerwonawej rudy. Po 
wygaszeniu ognia z popiołów 
wyciągnięto błyszczący metal — 
zjawisko dotychczas w życiu 
ówczesnych ludzi nie spotyka­
ne. Po latach metal ten, który 
nazwano brązem — produkt ru­
dy, zawierającej cynę i miedź — 
stał się dzięki przemyślności 
człowieka głównym materiałem 
do sporządzania różnych rodza­
jów broni i narzędzi, metalem 
określającym nazwę całej epoki.

Przyszedł czas, kiedy przypa­
dek pozwolił ludziom poznać 
własności żelaza, przez długie 
wieki tkwiącego dotychczas bez­
czynnie w rudach. Żelazo stało 
się zwolna podstawowym two­
rzywem do wyrobu coraz bar­
dziej udoskonalanych narzędzi, 
wreszcie maszyn. Nauczeni do­
świadczeniem, ludzie poznawać 
zaczęli własności innych metali. 
U progu XX wieku świat znał 
ich już kilkadziesiąt, dziś wyko­
rzystuje jeszcze więcej. Alumi­
nium, antymon, arsen, beryl, 
chrom, cyna, cynk, cyrkon, ko­
balt, magnez, mangan, miedź, 
molibden, nikiel, ołów, tytan.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Michałkowie. — Kostrzyn 
Wlkp. — Wobec tego, że Pan 
wpłacił stolarzowi zaliczkę i 
stolarz rozpoczął wykonywa­
nie zamówienia przed 4 I 
1953 r., dopłata nie należy 
się. Stolarz winien wykonać 
całą sypialnię za cenę umó­
wioną, tj. 9.000 zł. (219)

Cz. Bąk. — Rzecin. — Za­
ległe wynagrodzenie za rok 
ubiegły będzie Pani mogła 
podjąć w Prezydium GRN 
we Wronkach, po ustaleniu 
nowej siatki płac dla sprzą­
taczek szkół. (2214)

Interwencje
skuteczne

Założenie specjalnego skle­
pu sportowego w tak nie­
wielkim ośrodku jak Rawicz 
— nie byłoby rentowne. Pre­
zydium PRN w Rawiczu do­
łoży jednak wszelkich sta­
rań, aby w miejscowych 
sklepach znajdował się se­
zonowy sprzęt sportowy.

* * *
Gminna Spółdzielnia w 

Lipnie Nowym zobowiązała 
się zakończyć remont świet­
licy w Wilkowicach do dnia 
31 stycznia br.

szy przydział odpadków ste­
elonowych i w dniu 26 stycz­
nia br. rozpoczęto w Spół­
dzielni pracy „Osnowa" pro­
dukcję nowej przędzy steelo- 
nowo-wzełnianej. W pierwszej 
połowie bm. spółdzielczość 
tkacka wypuści pierwsze tka­
niny z nowego włókna, prze­
znaczone dla krawieckich 
punktów usługowych. Za pa­
rę więc tygodni będziemy mo 
gli zamówić sobie garnitur, 
płaszcz, czy sukienkę z nowej 
tkaniny. Poza tym z nowej 
przędzy będzie się wyrabiać 
artykuły dziewiarskie np. 
skarpety czy rajtuzy dla dzie 
ci.

Przykłady te świadczą do­
bitnie, jak bogatym źródłem 
surowców dla naszej gospo­
darki są wszelkiego rodzaju 
odpadki, ile możliwości rac­
jonalizatorskich kryje się 
jeszcze w tak niedawno nie­
docenianej dziedzinie.

IZABELLA ROŻKOWA

wanad, wolfram — oto ważniej­
sze metale, dla odróżnienia od 
częściej spotykanego żelaza, na 
zwane kolorowymi. Znalazły 
one zastosowanie we wszyst­
kich niemal dziedzinach prze­
mysłu.

/Vic tylko garnki
Najbliższe otoczenie człowie­

ka, a więc dom lub zakład pra­
cy — nie daje pełnego wyobra­
żenia o ich ważności w życiu 
gospodarczym. Wielu z nas me­
chanicznie zwykło utożsamiać 
zużycie miedzi w przemyśle z 
klamkami od drzwi i kurkami 
od wody, zużycie aluminium — 
z kuchennym sprzętem i łyżka­
mi, zużycie cyny — z lutowa­
niem garnków. Rzadko myśli- 
my o tym, że stopy miedzi z 
cynkiem (mosiądz) lub cyną 
(brąz), bądź też innymi metala­
mi służą do budowy wielu ma­
szyn i aparatów, znajdują po­
nadto szerokie zastosowanie w 
elektrotechnice; że aluminium 
wypiera dziś z wielu dziedzin 
żelazo, a nawet drewno (np. w 
przemyśle meblarskim), przy 
czym jest niezastąpionym mate­
riałem w produkcji samolotów; 
że bez niklu trudno byłoby 
dziś produkować samochody, 
grzejniki, zegarki, aparaty i in­
ne artykuły. Dodać trzeba, że 
szeregu metali kolorowych, jak 
np. chromu, kobaltu czy man­
ganu — używa się dziś do wy­
topu najlepszych gatunków 
stali.

/ •
Odzyskujemy
cenne surowce

Nie trudno więc odpowiedzieć 
na pytanie — czy opłaci się 
zbierać stopy metali koloro­
wych? Przetapianie złomu me­
tali kolorowych, nie tylko jest 
opłacalne, ale stanowi jedno z 
najważniejszych źródeł surow­
cowych. Dla przykładu poda­
my, że cynę odzyskuje się przez

Uwaga — członkowie spółdzielń produkcyjnych 
i pracownicy Państwowych Ośrodków Maszynowych!
Od niedawna pismo

„SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA"
zaczęło wychodzić jako tygodnik. Z gazety tej dowiecie się 
o rozwoju i osiągnięciach naszych spółdzielń produkcyj­
nych poznacie przodujących ludzi wsi polskiej i ich me­
tody pracy.

„Spółdzielnia Produkcyjna" przynosi wiadomości o roz­
kwicie i najnowszych zdobyczach przodującego rolnictwa 
radzieckiego-

Tygodnik „Spółdzielnia Produkcyjna" pomoże Wam w 
walce o umocnienie i wszechstronny rozwój Waszego go­
spodarstwa zespołowego, w walce przeciwko tym, którzy 
usiłują ten rozwój zahamować.

Zamawiajcie u listonosza wiejskiego lub w agencji pocz­
towej prenumeratę tygpdnika „Spółdzielnia Produkcyjna".

Prenumerata wynosi miesięcznie 3,20 zł. K249

Dwuletni 
bilans PTT K

W Warszawie odbyło się 
plenarne zebranie Zarządu 
Głównego Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego.

Liczba członków PTT-K 
wzrosła o ponad 50 proc, w 
stosunku do roku 1951 i liczy 
obecnie 37 tys. osób. Wzrósł 
również znacznie procent ko­
biet uprawiających turystykę, 
czego wyrazem jest 15 tys. 
członkiń PTT-K.

W roku ub'. spośród 5.840 
tys. osób, które zwiedziły naj­
piękniejsze zakątki naszego 
kraju oraz miejscowości za­
bytkowe, 300 tys. korzystało 
z usług przewodników PTT-KŁ

Dalszej rozbudowie i odbu­
dowie uległa także sieć schro 
nisk, domów turysty, stanic 
wodnych itp. W chwili obec­
nej PTT-K posiada w całym 
kraju 153 takie obiekty o łą­
cznej liczbie 8.900 miejsc, z 
których w ciągu dwóch ubie­
głych lat skorzystało przesz­
ło 2.700 tys. osób.

W różnych częściach kraju 
uruchomiono szereg muzeów 
regionalnych, których ekspo­
naty obrazują historię i ży­
cie ludności tych terenów. W 
roku bież, otwarte zostaną 4 
dalsze muzea regionalne.

odcynowywanie starych chłod­
nic samochodowych, odpadków 
białej blachy, puszek po kon­
serwach (których tyle u nas le­
ży na śmietnikach i zsypiskach), 
tub od kosmetyków itp. Świa­
towa pr.odukcja cyny „regene­
rowanej" (uzyskiwanej ze zło­
mu i odpadków), stanowi około 
30 proc, światowego wydobycia 
cyny! Również technika proce­
su regeneracji miedzi jesr^tak 
udoskonalona, że zużytkowuje 
się nawet stopy, zawierające 
tylko 5 proc, miedzi.

Prosty zatem nasuwa się wnio­
sek z tych rozmyślań: podobnie, 
jak: złomu żelaza, tak i złomu 
metali kolorowych nie wolno 
wyrzucać, lecz składać osobno i 
odstawiać do zbiornic. A spra­
wą zbiórki powinien intereso­
wać się każdy: robotnik, chłop, 
inżynier, a także — gospodynie 
domowe. . __

KAROL BRZEŻANSKI

Ponad
20 tysięcy tomów
posiada Miejska Biblioteka 
Publiczna w Ostrowie

Miejska Biblioteka Publicz­
na w Ostrowie po czterolet­
niej działalności osiągnęła 
znakomite rezultaty w pogłę­
bianiu kultury i szerzeniu o- 
światy powszechnej. Księgo­
zbiór biblioteki liczy ponad 
20 tyis. tomów z rozmaitych 
dziedzin. W roku ub. korzy­
stało z biblioteki prawie 4 tys. 
czytelników, czyli 10 procent 
wszystkich mieszkańców mia­
sta. 61 procent czytelników 
— to pracownicy fizyczni i 
młodzież pochodzenia robot­
niczego.

Biblioteka w Ostrowie jeśli 
chodzi o działalność oświa­
tową, zajmuje pierwsze miej­
sce w województwie. Przepro­
wadzono w niej m. in. 16 po­
gadanek i urządzono 2 wie­
czory literacko - autorskie. 
Czytelnicy mają do swej dy­
spozycji bibliotekę podręczną 
oraz 80 różnych dzienników 
i czasopism. W listopadzie 
ub. roku utworzono stały 
punkt biblioteczny w Zębco- 
wie, w podmiejskiej dzielni­
cy wiejskiej.

St. Hoffmann
korespondent ..Głosu"



W skrócie
W wyniku indywidualnych 

mistrzostw powiatu jarocińskie­
go w tenisie stołowym w któ­
rym wzięło udział 38 zawodni­
ków, zwyciężył Figas przed 
Wieruszewskim (obaj z Włók­
niarza) i Chlebowskim z Ple­
szewa .

Jarociński Kolejarz pokonał 
swego Imiennika ze Środy w 
meczu koszykówki po wyrów 
nanej grze 2:1.

O mistrzostwo powiatu w ko­
szykówce mężczyzn Kolejarz 
(Jarocin) pokonał miejscową 
Spójnię 20:0 Witaszycki Włók­
niarz zwyciężył zespól SLS Ja­
rocin 48:37, a drużyna juniorów 
Pioniera wygrała mecz z lokal­
nym rywalem Kolejarzem 
45:13.

*

Mistrzem w tenisie stołowym 
powiatu wągrowieckiego wśród 
LZS-ów został Wojciech Kosi- 
kowski z Łęgowa przed Koniecz­
nym z Golańczy.

Wałka dwóch kolejarskich ze­
społów w siatkówce zakończyła 
się zwycięstwem wagrowieckie- 
go Kolejarza nad z
Bosoźna 2:0.

*

Bokserzy poznańskiej Stali 
pokonali w towarzyskim meczu 
drużynę Gwardii w Śremie 10:3. 
Poziom walk był słaby, po­
dobnie 'ak organizacja.

*

Pięściarze inowrocławskiego 
Kolejarza gościli w Nowej Soli, 
gdzie ulegli Włókniarzowi 7:15. 
W meczu o mistrzostwo klasy 
powiatowej Stal (Gorzów) wy­
grała spotkanie z zespołem no- 
wosolskiej Stali 11:9.

SKS — Grodzisk wygrał spo­
tkanie w koszykówce męskiej z 
SKS — Wolsztyn 44:37 W siat­
kówce zwyciężyli pewnie wolsz- 
tyniacy 3:0. Dziewczęta z Gro­
dziska pokonały swe koleżanki 
z Wolsztyna 3:0.

Drużyna bokserska poznań­
skiej Spójni pokonała w Śremie 
miejscową Gwardię 10:8. Wśród 
gwardzistów należy wyróżnić 
braci Łuszczewskich, którzy już 
w pierwszej rundzie wygrali 
swe walki przez t. k. o 

*

Tytuł indywidualnego mistrza 
w szachach powiatu rawickiego 
zdobył Franciszek Lipowski —
Spójnia 8 pkt., przed Kaczma- I 
rem — Ogniwo 7,5 pkt. i Ziel­
nikiem — Spójnia.

Potapowicz
H® rekord Polski na 1500 m
W ostatnim dniu mi­

strzostw Polski w jeździ 
szybkiej na lodzie rozegrano 
biegi na 1500 m i 5000 m ko­
biet oraz 1500 rn i 10 008 rn 
mężczyzn.

W b’egu na 1500 m Pota* * 
powieź (Stal) czasem 2.49.8 
pobiła rekord Polski, drugie 
miejsce zajęła G-łażewska 
(Ogniwo) 3.04,0, 3) Niemczyk 
(Stal) 3.16,6.

Bieg kobiet na 5000 m — 1) 
Głażewska (Ogniwo? 1107,2
2) Potapowicz (Stal) 11.09,2,
3) Niemczyk (CWKS) 11.17 0,
4) Majcher (Stal).

Mężczyzn 1500 m: 1) Nykiel
(CWKS) 2.35,4, 2) Magierow­
ski (Kolejarz) 2.35,8, 3)
Skrzypiak (Gwardia) 2.37,4.

W biegu na 10.000 m pier­
wszym i drugim miejscem 
podzielili się: znany kolarz 
Hadasik i Lewandowski w 
jednakowym czasie 19.40,8, 3) 
Kalbarczyk Janusz (CWKS) 
19.47,4.

W wieloboju kobiet mistrzy 
nią Polski na 1953 rok w jeź­
dzi e szybkiej na lodzie zosta­
ła Elwira Potapowicz (Stal - 
Elbląg), która uzyskała 
247,28 pkt., wicemistrzynią 
Polski została Jadwiga Gła­
żewska (Ogniwo) 250,15 pkt., 
3) Niemczykówna (CWKS) 
253,06 pkt.

W konkurencji mężczyzn ty 
tuł mistrza Polski w jeździe 
szybkiej na lodzie na 1953 r. 
zdobył Magierowski (Kole* 
jarz) 218.92 pkt., a wicemi­
strza Lewandowski (CWKS) 
219,48 pkt, 3) Nykiel (CWKS) 
219,97 pkt.

Drużgnou>>j 
mistrz Polski 
w tenisie stołowym 
przyjeżdża
do Poznania

: Do Poznania przybędzie w 
niedzielę drużynowy mistrz 
Polski w tenisie stołowym — 
Ogniwo z Wrocławia, który w 
ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski zmierzy się z mi' 
strzem okręgu poznańskiego 
— Stalą - Poznań.

Obie drużyny wystąpią w 
swych najsilniejszych skła­
dach. Spotkanie odbędzie się
o godz. 11 w sali Domu Kul-1 
tury, przy ul. Grunwaldzkiej.

<P>
Juniorki
w mistrzostwach, 
województwa

Do rozgrywek piłki koszy­
kowej juniorek o mistrzostwo 
Polski na szczeblu wojewódz­
twa zakwalifikowało się 8 
drużyn, *które podzielono na 
dwie grupy, mianowicie: gru­
pa I — AZS AM (Poznań), 
SKS-Orle (Chodzież), SKS- 
Lic. Ped. (Wągrowiec), Kole­
jarz (Rawicz); grupa II — 
SKS-Państw. Lic. Ogóln. nr 2, 
Gwardia i Kolejarz z Pozna­
nia oraz Jagiellonka z Kali­
sza.

Spotkania rozpoczną się 15 
bm. i potrwają do 4 marca

Na przykładzie Kościana

Brak zespołowej pracv 
prowadzi do marnotrawstwa

i hamuje rozwój sportu
Niejednokrotnie pisaliśmy o Kole Sportowym Kole­

jarza w Kościanie. Wskazywaliśmy na nieporządki na 
pływalni, na bezcelową budowę trybuny na boisku, 
nie' posiadający ni podstawowych elementów sporto- 

i wych jak bieżnia, i o fałszywym reklamiarstwie wy- 
ńgózo w Racocie.

Rada. Okręgowa ZS Kolejarza przystąpiła do anali- 
zy działalności swego koła w Kościanie, icykrywając 
błędną i szkodliwą dla sportu działalność Rady Koła.

W wyniku dochodzeń doj­
rzał wniosąk, który został u- 
chwalony na posiedzeniu Pre­
zydium Rady Okręgowej ZS 
Kolejarz w dniu 2 bm. U- 
chwała brzmi:

Po dokładnym przeanalizo­
waniu całokształtu działalno­
ści zawieszonej Bady Koła, 
Rada Okręgowa ZS kolejarz 
stwierdziła, że:

1) ob. Bolesław Wiodarczak, 
b. przewodniczący Koła Sporto­
wego nr 10/18 ZS Kolejar? w 
Kościanie — oderwał się od 
pracy kolektywu społecznego, 
spowodował rozłam w kole, 
stworzył sobie w nim dykta­
torskie rządy, zraził j odsunął 
od pracy ofiarne dotąd jednost­
ki oraz dobrał ludzi jemu cał­
kowicie ulegających, nie uzy­
skując uprzednio zgody Rady 
Okręgowej ,a od czasu swego 
zawieszenia prowadził rozbijac- 
ką robotę poprzez fikcyjne nie­
prawne i masowe zwolnienia, 
udzielane do miejscowego Koła 
Spójni bez aprobaty zaintereso- 

i wanych rad okręgowych, godząc 
tym samym świadomie w in­

Hohiści Ostrawy pokonali Sztokholm 4:3
Na zimowym stadionie w 

Ostrawie odbyło się spotkanie 
hokejowych reprezentacji O- 
strawy i Sztokholmu. W skła­
dzie Ostrawy grał tylko jeden 
reprezentant pierwszej dru­
żyny czechosłowackiej obroń­
ca Osmera oraz dwóch za­
wodników drugiej reprezen­
tacji — Seirnl i Błażek. Resz­
ta to zawodnicy ligowych dru 
żyn ostrawskich. Szwedzi na­
tomiast wystąpili w tym sa­
mym składzie, w którym po­
konali repr. Czechosłowacji 
5:1, jedynie w bramce zagrał 
rezerwowy bramkarz Flodgist.

Kolektywna gra od począt­
ku do końca, ambicja i zapał 
— oto główne czynniki, które 
zadecydowały o zwycięstwie 
Ostrawy.

j Zespół gospodarzy grający
* przez całe spotkanie w b. 
szybkim tempie, nie pozwolił 
gościom rozwinąć całej skali 
ich umiejętności hokejowych. 
Zwycięstwo Ostrawy choć nie 
spodziewane, jest całkowicie 
zasłużone.

Z hokeistów szwedzkich 
najlepiej zagrał Sven Johans- 
son — zdobywca dwóch bra­
mek oraz Eberg — autor 
trzeciej bramki.

W drużynie Ostrawskiej by­
li bardzo dobrzy przede wszy­
stkim Błażek, który strzelił 
dwie bramki, Sejml oraz o- 
brońca Osmera. Dalsze dwie 
bramki strzelili Stamiek i 
Plamka.

strukcje i regulaminy GKKF. 
Bolesław Wiodarczak ' usiłował 
rozbić Koło Sportowe Kolejarz, 
siejąc ferment i zamieszanie w 
szeregach jego członków oraz 
zamierzał brać czynny udział w 
pracy Koła Spójni, jako wyraz 
osobistej „zemsty" za udowod­
nione mu winy.

2) ob. Jan Smoczyk, b. sekre­
tarz koła, był wiernym wyko­
nawcą wszelkich posunięć b. 
przewodniczącego koła — Bole­
sława Włodarczaka, oraz brał 
bezpośredni udział we wszyst­
kich wymienionych sprawach, 
godzących w moralność i etykę 
sportu socjalistycznego.

3) ob. Feliks Andrzejewski — 
p. o. przewodniczącego koła, nie 
potrafił opanować sytuacji i u- 
zdrowić panujących w kole sto­
sunków; przeciwnie — dał się 
wciągnąć w haniebną robotę — 
rozbicia sportu kolejowego w 
Kościanie i współpracował w 
ścisłym powiązaniu z wymienio­
nymi.

Na podstawie powyższego
Prezydium Rady Okręgowej 
na nadzwyczajnym posie­
dzeniu w dniu 2 lutego 1953 
roku postanowiło:

Na wniosek postawiony 
przez członków Koła Spor­
towego Kolejarz w Kościa­
nie na zebraniu ogólnym w 
dniu 1 lutego i po dokład­
nym przeanalizowaniu do­
tychczasowej działalności i 
postawy wyżej wymienio­
nych :
1. Bolesława Włodarczaka

a) wykluczyć z szeregów 
Zrzeszenia Sportowego ,,Kole 
jarz, b) wystąpić do władz 
nadrzędnych z wnioskiem o 
ukaranie wymienionego1 doży 
wotnią dyskwalifikacją jako 
działacza sportowego we wszy 
stkich organizacjach sporto­
wych.

2. Feliksa Andrzejewskiego
a) wykluczyć z szeregów ZS 
Kolejarz, b) wystąpić do 
władz nadrzędnych o doży­
wotnią dyskwalifikację (jak 
wyżej).

3. Jana Smoczyka a) wy­
kluczyć z szeregów ZS 
Kolejarz, b) wystąpić 
władz nadrzędnych z wnio­
skiem o dyskwalifikację jako 
zawodnika i działacza spor­
towego na okres lat 5.

4. Uchwałę powyższą omó­
wić na zebraniach poszczegól 
nych kół sportowych, wzmóc 
czujność oraz przeanalizować 
kolejno pracę poszczególnych 
kół sportowych ZS Kolejarz.

5. Zwrócić się do Rady O- 
kręgowej Spójni z prośbą o 
zajęcie odpowiedniego stano 
wiska wobec przytoczonych 
faktów.

Ze swej strony musimy o- 
stro napiętnować taką pracę 
kierującego kolektywu.

„Działacze1* ci poderwali 
zaufanie do władz sporto­
wych. Entuzjazm kościańskie 
go społeczeństwa świadczące­
go na budowę obiektów spor­
towych został zmarnowany. 
Społeczne pieniądze wydano 
bezplanowo. Zniechęcano do 
społecznej pracy sportowej 
szerszy aktyw co się ujawniło 
w ustąpieniu kilku członków 
Rady Kolejarza.

Stwierdzamy równocześnie, 
że za stan jaki wytworzył się 
w Kościanie odpowiedzialna 
jest i Rada Okręgowa jak też 
Rada Główna.

Rada Główna nie informo­
wała się o zamierzeniach koła 
kościańskiego w Radzie Okrę­
gowej, dając dotacje na in­
westycje bez przepisowej do­
kumentacji i lokalizacji Ra­
da Okręgowa zawiadamiana 
o złym stanie w kole (pismo 
z dnia 11. 12. 52 r.) nie reago 
wała natychmiast, ogranicza­
jąc się do rewizji finansów a 
nie do analizy pracy sporto­
wej. Pozostawianie przewodni 
czącego bez kontroli i porno 
cy dało smutne wyniki.

Pod adresem ZZK w Ko­
ścianie zapytujemy, czy nie 
dostrzegali złej pracy w kole 
i czy wiedzą, że przez ich 
niedbalstwo marnuje się za­
lany obecnie wodą motor sta 
cyjny na pływalni.

Sądzimy, że wnikliwa 
wszechstronna analiza prze­
prowadzona przez wszystkie 
czynniki zainteresowane spor 
tern uzdrowi atmosferę w Ko­
ścianie.

Obwieszczenia Nauka

Obwieszczenie Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Poznaniu, ul. Matejki 50. W związku 
z wydzieleniem oddziałów branżowych P. S. S. 
na pełnym wewnętrznym rozrachunku, dyrekto­
rzy poszczególnych oddziałów przyjmować będą 
obywateli w sprawach skarg i zażaleń w każdy 
poniedziałek od godz 15—17 i to: prezes Zarzą­
du, ul. Matejki 50, pokój 9, w sprawach ogólnych 
i w sprawach dotyczących Oddz. Obrotu Art. 
Przemysłowymi, dyr. Obr. Art. Spożywczymi, ul. 
Matejki 50, pok. 26, dyr. Oddz. Obrotu Warzy­
wami i Owoc., ul. Wyspiańskiego 10, I ptr., po­
kój 7, dyr. Oddz. Zbiorowego Żywienia, ul. Ma­
tejki 50, pokój 66, kier. Oddz. Produkcji Różnej, 
ul. Gwardii Ludowej 6, pokój 2, kier. Oddz. 
Transportowego, ul. Grochowe Łąki 2, I<282

III. U. .3/51. — W sprawie upadłościowej Polski 
Bank Handlowy, obecnie Bank Likwidacyjno- 
Kredytowy w Poznaniu wzywa Sąd Powiatowy 
dla miasta Poznania w Poznaniu wszystkich wie­
rzycieli do zgłaszania swych wierzytelności w 
terminie dwumiesięcznym od ogłoszenia niniej­
szego, do Sądu Wydział III, dołączając 2,50 zł 
opłaty sądowej. I<287

Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość kamieniarzy na roboty elewacyjne 
przy rekonstrukcji Starego Miasta w Gdańsku 
zatrudniony natychmiast. Praca na akord. Wy­
godne hotele bezpłatne. Zwrot całkowity za prze­
jazd w obydwie strony. — Zgłaszać się Gdańsk, 
ulica Wały Jagiellońskie 11/12, w Zarządzie Bu­
dowlanym ’nr 2 K236
Tapicera z narzędziami zatrudni natychmiast Sa­
natorium Kowanówko k. Obornik Wlkp. — Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. K246
Inżyniera mechanika z doświadczeniem kon­
strukcyjnym w dziale urządzeń transportowych, 
oraz 2 inżynierów technologii z doświadczeniem 
w projektowaniu zakładów przemysłowych za- 
trudnimy natychmiast. Poznańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowego Zgłaszać 
się osobiście należy w Dziale Kadr, Poznań, ul. 
Ratajczaka 10' 12, pokój 104. K 247

Tańców szybko, przystępnie 
uczę. Poznań Mickiewicza 27 
m 7______ _________ 1184g
Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyuczaią: SzczurkÓwna 
Szczurek. Poznań, Marcinkow. 
skięgo_2a.____ _______ 1249g
Kto udzieli pomocy chłopcu 
z zakresu 7 klasy podstawo­
wej. Warunki do omówienia. 
Poznań telefon 36-02,

1432g
Korespondencyjne nauczanie 
jeżyków obcych Informacje: 
Warszawa 1. skrytka 68.

 K276
Sprzedaże

Wolne posady
Gosposia na wyjazd blisko 
Poznania do lekarza potrze­
bną Warunki dobre Zgłoszę- 
nia: Poznań Zeylanda t ra. 9
od godz 12—18______ 12988
Repasarka biegła potrzebna 
zaraz Pomad Stary Rvnek 50.

1400g
Ucznia orzvime Warsztat Ślu­
sarsko-Tokarski Poznań Chle­
bowa 14 14858

Gosposia na prowincje potrze 
bna Warunki dobre. Referen­
cje konieczne — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1458g.

Szuka posady
Mistrz zegarmistrzowski po­
szukuje posady Oferty Głos 
Wielkopolsk’ dla 1402g

Szofer I kat poszukuje odno. 
wiedniej posady Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1407g.

Wille 4-izbową nową, całą 
wolną w Poznaniu, spiesznie 
sprzedam — Pracel Poznań, 
Szymańskiego 8. _ 122lg
Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż Za­
łatwia solidnie ..Union" Po­
znań Nowowiejskiego 9
_____________________ 1274g
Wille piętrowa, nowobudowa­
ną. 4 morgi ziemi, stawkiem, 
ogrodem blisko Gniezna — 
65 000 zł- wille 1/4. pełno- 
komfortową (Ostroroga) 45000 
zł; kamienicę, pierwszorzędna 
budowa, centrum. 200 000 zł; 
parcele 1500 ms (Naramowice) 
17 000 zł. sprzedam Nowak. 
Poznań Czerwone! Armii 26. 
_____________________ 1417g
Motor ..Deutz" 8 KM. sprze­
dam. Poznań Dąbrowskiego 
3Lwarsztat. 1418g
Biurko dębowe ciemne, z fo­
telem sprzedam. Poznań. No- 
wowieiskiego 23 m 4.

1419g
Wózek sportowy dla bliźniąt 
sprzedam Poznań. lanickiego 
3. m, 3. 1423g?
Maszynę do mereżki sprzedam.' 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 1442g
Wózek (autko) sprzedam. Po- 
znań-Snłacz Żmudzka 2 m. 5.

14438
Radio 6-iampowe. iak nowe, 
na prąd zmienny sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1437g.
Samochód małolitrażowy — 
sprzedam — Poznań. Przyby­
szewskiego 35 m 3 od godz. 
15—17 ________ 1434g
Maszynę krawiecka Singer" 
sprzedam Adres wskaiże Głos 
Wielkopolski nr 1433g.
Sypialnie dębowa w dobrym 
stanie oraz pokói stołowy ta. 
nio sprzedam — Ofertw Głos 
Wielkopolski dla 1757a>.

OGŁOSZENIA OROBNŁ
Wózek głęboki, ceratowy, cze­
ski. sprzedam. — Poznań, ui. 
Botaniczna 6. 1448g
Samochód ciężarowy. 3-tono- 
wv po remoncie, na dobrym 
ogumieniu, spiesznie sprzedam. 
Fr. Knach. Poznań-Junikowo. 
ul. Krośnieńska 14. 1445g
Wózek dla inwalidy oraz łóżko 
sprzedam. Poznań. Czesława 
10. m. 7. 1446g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Gwiaździsta 12. m. 3,

______ 14608
Saaofon alt. 6000 zł. sprze­
dam Poznań. Strzelecka 20. 
m 7___  1457g
Koszykowe autko, nowe, sprze­
dam. Poznań Samuela Engla
6 m. 6.___  1455g
Ciężarówkę na ropę (czwórkę) 
sprzedam. Kużdowicz Poznań. 
Wayyrzyniaka 28/3o — tele­
fon 516-24. 1454g
Wózek koszykowy, prawie no­
wy. sprzedam Poznań Kra­
szewskiego 11. m. 14 od go­
dziny 15,_____________ 1471g
Większa ilwSC cegły z rozbiór­
ki sprzedam. — Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 1465g
Wózek (autko), mało używany 
sprzedam Poznań Strzałowa
7 m. 6.______________1478g
Taksometr sprzedam. Poznań. 
Sporna 11. m. 2.______1477g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Kosińskiego 14. m. 17.

  1476e 
Wózki autka koszykowe i spa­
cerowe pędzle malarskie pie­
ce używane lodówka duża 
niekompletna ' noleca H świe­
tlik Poznań Wrocławska 13.

K283

Kupna
Piec piekarskt rurkowy i po­
jedyncze rurv piekarskie oraz 
ugniatarke do ciasta kupie 
Oferty Głos_WIkp _dla KI84
Dem z ogrodem zaraz kupie 
Otręba Jarocin Kilińskiego 2- 
_____ ______________ 1627gp
Parcele 1000 m? Kiekrz — 
Szczepankowo oraz damek dre­
wniany (letni). 1-rodzinny, 
kupię — Zgłoszenia: Poznań 
Kościuszki 25 m 10 od go- 
dzinv_16—19._______1391g
Gabardynę ciemno-granatowa 
satynowa sniesznie. okazyj­
nie kupie Dondaiewski Po­
znań ul Zb”.ffizvńska 9 m t 
od godz 16—21 1415g

Wolne lokale

Parcele w Poznaniu kupie — 
Oferty Głos Wlkp. dla 1430g.
Blaszki do obciągania guzi­
ków matryce 30. 32. 36. ku. 
pimy Wytwórnia Chemiczna. 
Poznań Mostowa 3. telefon
11-05, ___________ 1466g
Domek 1-rodzinny lub część 
dom„ z wolnym mieszkaniem 
kupię. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 1467g.

Mieszkanie 2-pokoiowe z ku­
chnią. łazienka z surowego 
stanu, oddam do wykończenia? 
Oferty Głos Wlkp. dla 1452g.

Szuka lokalu

Warsztat Napraw Pomp i Rozpylaczy na ro­
pę — Władysław Sarnowski, Poznań, ul. Dą­
browskiego 79 — przeniosłem na

ul. Dąbrowskiego 31 — telefon 24-75. 
Członek Pomocniczej Spółdz. Mechaników.

1341g

Handlowe
Kawa. — Upalamy fachowo 
każda ilość. Palarnia. Poznań. 
Szewska 7. 1275e

Zamiana
Dwa pokoje z wspólną kuch­
nią. łazienką, zamienię na 
pokój z kuchnia, samodzielne. 
Łazarz — Gór czyn. — Oferty 
Głos Wlkp dla 1389g.
Pokól z balkonem. Łazarz (u- 
rządzeniem gazowym) zamie­
nię na pokój z kuchnią. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 1394g.__
Mieszkanie 4-pokojowe z przy- 
naleźnościami przy Grunwaldz­
kiej. zamienię na 2 mieszka­
nia. samodzielne: 1-pokojowe 
oraz 2*/« lub 2 duże z przyna- 
leżnościami. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 1377g.________
3 pokoje z kuchnią, ogrodem, 
w Zbąszynku, zamienię na 2- 
pokoiowe lub 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Grzeszkowiak 
Zbąszynek Gdańska 6 
_____________________ 1378g
2 mieszkania po 1 pokoju z 
uywaniem kuchni, zamienię 
na 2 pokoje. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1381g.
Duży pokój z wspólną kuch­
nią zamienię na większe. Wa­
runki do omówienia. Poznań. 
Grochowe Łąki 3 m 2, Soł­
tysiak._______________ !406g
4-pokojowe. komfortowe, cie­
płe mieszkanie zamienię na
2 mniejsze mieszkania. Oferty
Głos Wlkp. dla 1409g______
Pokój z kuchnią, spiżarnia, ko­
rytarzem. samodzielne, w śród­
mieściu zamienię na 2 lub
3 pokoje samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Głos Wlkp. dla_1412g.____
Duży pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na 2 poko- 
ie z kuchnia samodzielne. — 
Oferty Głos Wlkp, dla I422g.
Dwa pokoie 7 używaniem ku­
chni w Bydgoszczy zamienię 
na oodobne w Poznaniu — 
Oferty G-os Wiko, dla 1431g.

Starszy pan (kupiec — przed­
stawiciel) poszukuje pokoju 
z telefonem. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1327g.__
Solidna poszukuje pokoju — 
dzielnica obojętna — Oferty 
Głos Wlkp. dla 1374g.
Pokoju z kuchnią do remontu 
poszukuje spiesznie młode mał­
żeństwo Oferty Głos Wielko­
polski dla 1382g.___________
Spokojny na stanowisku po­
szukuje pokoju pustego lub 
umeblowanego, najchętniej w 
śródmieściu. Warunki do omó­
wienia. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14138.__ _____
Samotny na stanowisku poszu­
kuje pokoju w Puszczykowie. 
Puszczykówku — najchętniej 
przy dworcu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1449g.
Dwit oracutace panienki spie­
sznie poszukują pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. dla 1444g. __
Kulturalne, bezdzietne małżeń­
stwo spiesznie poszukuje po­
koju z używaniem kuchni do 
remontu Warunki do omówie­
nia. — Qfertv Głos Wielko- 
polski dla 14408. ____
Małżeństwo poszukuje pokoju 
do wyremontowania. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 1439g.______
Młode małżeństwo studiujące 
poszukuje pustego pokoju — 
Oferty Głos Wlkp dla 1427g.
Samotna na stanowisku zaraz 
poszukuje pokoju — Oferty 
Głos Wlkp. dla 1467g._____
Samotny poszukuje pokoiu, — 
Warunki do omówienia Oferty 
Glos W11<P- dla 145gg_____
PanCpTacująca poszukuje po­
koiu z używaniem kuchni. — 
ewtl udzieli lekcji jeżyków 
obcych Adres wskaże G-os 
Wielkooolski dja 1459tg
Uczciwa starsza szuka pokoi­
ku przy kulturalne! rodzinie. 
Oferty Głos Wlkp dla 1473g.

____ _____ (Śgub.y_________

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydana przez P. G. R. N. w 
Wolsztynie na nazwisko Ger­
truda Urbaniak. __ 1386g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety, legity­
mację Zw. Zaw. na nazwisko 
Władysław Szymański._ I385g
Zgubiono legitymacje Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Rozalia Harazim. _ 1399g
Skradziono książeczkę Ubez­
pieczała! Społecznej na na­
zwisko Franciszka Humerska. 
Poznań._______________ 1398g
Zgubiono legitymację szkolną, 
wydaną przez Zasadniczą 
Szkołę Zawodową na nazwisko 
Jerzy Stroiński,______ l408g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 228717 na nazwisko 
Józef. Ryszard. Krystyna Sro­
czyńscy. Poznań. Strusia 5.
_____________________ 14118
Zgubiono legitymację służbo­
wą oraz przepustkę MPK na 
nazwisko Czesław Bergandy. 
Poznań. Zagonowa 14. 1420g
Zgubiono legitymacje szkolną 
nr 164. wydaną przez Techni­
kum Pocztowe na nazwisko- 
Zygmunt Zwiemik. 1421g
Skradziono kartę meldunkowa 
nr 144256 na nazwisko Kazi­
miera Lewandowska 1429g

Zakłady Mięsno Rzeźnia 
w Poznaniu, ul. Garba- 
ry 101/111 — oddadzą

bezpłatnie
SZLAKĘ

w kaidei ilości.
K286

Znaleziono buty męskie. Ode­
brać: Poznań. Czerwonej Ar­
mii 53. u kierownika piekarń:
____________________ 14952
Znaleziono pierścionek. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 788g.
Znaleziono teczkę na trasie 
Jerka Kościan. Odebrać' 
Poznań. Dzierżyńskiego 26 
m. 5. 1450?
Skradziono kartę meldunkowa 
nr S. 12193 na nazwisko Hen 
ryk Szymoniak Pleszew 
___________________ 1746fcr

Różne
Plisowanie spódnic wykonuj 
w 2 dniach, podnoszenie o 
czek na poczekaniu. Pozna:' 
Stary Rynek 50. 1401;
Fotografie nagrobkowe na poi 
celapie Wykonanie artystycz 
ne. Gwarancja trwałości — 
Stoczkiewicz Warszawa No 
w-,. Świat 30 Informacje !' 
stownie K277

Dnia 3 lutego 1953 r. zmarł 00 krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy i nieodżałowany mąż nasz najdroższy 
i raitroskliwszy ojciec teść dziadek i pradziadek śp-

Ignacy Hoffmann
dentysta

przeżywszy lat 75
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm o godz 16 

z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Grodzisk Wlkp ul. Garbary 27 14618

Dzierżawy
Ptzczelarz-ogrodnik poszukuje 
dzierżawy od 2—ln mórg z 
zabudowaniami Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1451g__
Wóz ogumiony z końmi do 
zwózki drewna wezmą w dzier­
żawę na dłuższy czas oferty 
Głos Wlkp dla 1755gp.



Z Wielkopolski
Gniezno zajęło I miejsce 

w województwie poznańskim 
w akcji zbiórkowej na budo­
wę Warszawy. Plan świad­
czeń na SFOS wykonano tam 
w 211 procentach, (yk)

Szkoła Podstawowa w Bu­
dzyniu, powiat Chodzież, 
wraz ze swym Komitetem Ro­
dzicielskim bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym. Ak 
tyw nauczycielski stale pod­
nosi wyniki nauczania. Prze­
wodniczący Komitetu Rodzi­
cielskiego odwiedza regular­
nie dzieci szkolne w ich do­
mach, starając się biedniej­
szym uczniom przyjść z po­
mocą. Do podniesienia życia 
kolektywnego młodzieży przy 
czyniają się aktywiści społe­
czni i przodownicy nauki. 
Szkolna organizacja harcer­
ska zajęła, obok szkolnego 

uczniowskiego 
miejsce w życiu

samorządu 
przodujące 
szkoły. (Jku)

W Prezydium PRN w Czaru 
kowie przyjmował ludność po 
wiatu poseł do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Hałaburda. Petenci 
prosili o zmianę klasyfika­
cji ziemi, interweniowali w 
swych sprawach bytowych, 
składali wnioski o prolonga­
tę spłat za przydzielone go­
spodarstwa.

Poseł interesował się każdą 
sprawą, które rozpatrzą odpo 
Wiednie urzędy. (S)

W Wolsztynie, Czarnkowie 
i Miłosławiu odbyły się uro­
czyste akademie z okazji 8 
rocznicy wyzwolenia tych 
miast przez wojska radzieckie 
i walczące przy ich boku Woj 
sko Polskie. W okolicznościo­
wych referatach przypomnia 
no słuchaczom wielką wagę 
historyczną rocznicy wyzwo­
lenia. Bogate części artysty­
czne urozmaiciły uroczystości.

Społeczeństwo i młodzież 
szkolna we Wrześni, na uro­
czystej akademii z okazji 8 
rocznicy wyzwolenia miasta, 
dali wyraz uczuciom swej głę 
boki ej radości i wdzięczności 
dla żołnierzy raidzleckich, któ 
rzy przynieśli narodowi pol­
skiemu wolność.

Wykonując swe zobowiąza­
nia, kolektyw kina „Impe- 
rial“ w Kościanie przejął c- 
piekę nad kinem wiejskim w 
Parzęczewie.

M. Przybylski

Organizacja harcerska przy 
11- letniej szkole w Krotoszy 
nie urządziła konkurs czytel­
niczy. Czołowe miejsca w kon 
kursie zajęły klasy: IV, V i 
VII.

B. Michalkówna

W Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Gostyniu wiel­
kim powodzeniem cieszą się 
stałe wystawy. Artystycznie 
wykonane wykresy, ryciny i 
plansze obrazują historię ru­
chu rewolucyjnego oraz wszy 
stkie aktualne zagadnienia 
polityczne i gospodarcze. O- 
statnią wystawę urządzono z 
okazji rocznicy zgony W. I. 
Lenina.

Gostyń uczcił uroczystym 
pochodem, akademią oraz 
nadzwyczajną sesją Powiato- 
wej i Miejskiej Rady Narodo 
wej 8 rocznicę swego wyzwo­
lenia przez bohaterską Armię 
Radziecką.

Sokołowska

Radni Miejskiej Rady Na­
rodowej w żninie domagają 
się ściślejszej kontroli zawar­
tości tłuszczu w mleku, dostar 
czanym zlewni w żninie. Do­
tychczasowe wyniki pobra­
nych prób są bowiem bardzo 
różne. Nasuwa się nawet przy 
puszczenie, że pobieranie 
prób jest niedokładne. Spra­
wa ta stanie sią przedmiotem 
obrad Prezydium Rady, (ke) 

-fr
Do najlepiej pracujących 

kół ZMP w Pile należy koło 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego. Uzyska­
ło ono już po raz wtóry I 
miejsce we współzawodni­
ctwie pracy, zdobywając 
nownie proporzec oraz szta 
dar przechodni, (ko) 

fr
Referat Kadr i Szkolenia

grzy Prezydium Powiatowej
Lady Narodowej w Kaliszu 

organizuje szkolenie dla wy­
kładowców przy prezydiach 
gminnych i miejskich rad 
narodowych powiatu kaliskie 
go. Wykłady z zakresu szko­
lenia Ideologicznego odbywa­
ją się w każdy czwartek w 
godz. od 8—10 rano.M. Antczak

E. Starczewski Gniezno
Państwowy Teatr iv Gnieźnie objazdami swoimi obej­
muje 8 województw. W ubiegłym roku dal on 506 
przedstawień dla 162 tysięcy widzów. Zespól Teatru 
roztoczył również patronat nad 6 świetlicami, prowa­
dził instruktaż w 6 zespolą di amatorskich, brał udział 
w organizacji kilkunastu akademii oraz urządził 38 

pogadanek.

Pracownicy PDT w Ostrowie 
podjęli cenne zobowiązania

Poioszechny Dom Towarowy w Ostrowie borykał się w 
1552 roku z poważnymi trudnościami w realizacji planów. 
Przełom, dokonano dopiero w IV kwartale m. in. przez 
wprowadzenie nowych form sprzedaży i lepsze zaopatrze­
nie towarowe.

Ucząc się na własnych błę- | żącym uzyskać opinię wzoro- 
dach i korzystając z doświad! wej i przodującej placówki, 
czeń ubiegłego roku, załoga ZMP-owcy zatrudnieni w
PDT postanowiła w roku bie-

Każdy rouiik
kontraktuje 
buraki cukrowe

W gminie Kłecko, po w. 
Gniezno odbyła się narada 
robocza pełnomocników kon­
traktacyjnych cukrowni Gnie 
zno, która miała na celu 
przygotowanie tegorocznej 
kampanii buraczanej.

Delegat cukrowni — Ko­
nieczka przedstawił pełnomoc 
nikom korzyści jakie daje 
kontraktacja buraka cukro­
wego. Plantatorzy — oprócz 
wysokiej ceny (48,— zł za 
kwintal buraków), uzyskują 
wartościową paszę w poętaci 
wysłodków i liści buraka.

Pełnomocników zapoznano 
również z planem kontrakta­
cji buraka cukrowego w posz­
czególnych gromadach.

(J. M.)

Pocztowcy woisztyńscy
radzili

Na zebraniu wyborczym do 
Rady Miejscowej przy Ob­
wodowym Urzędzie Poczto­
wym w Wolsztynie padlo wie 
le krytycznych uwag, świad­
czących o tym, że sprawy by­
towe człowieka pracy nie są 
tam właściwie postawione. Ż 
wczasów, tej wielkiej zdoby­
czy klasy robotniczej, korzy­
stało w ub. roku zaledwie 
czterech członków związku. 
Niektórzy pracownicy nie wy 
korzystali swych urlopów je­
szcze za rok 1951. Skarżono 
się również na fakt niewypła 
cenią kilku pracownikom od 
października ub. roku należ­
ności za przepracowane nad­
godziny oraz niedostarczenie 
szeregu listonoszom przez o* 
kres półroczny należnego im 
umundurowania.

Nowa Rada Miejscowa ma 
do odrobienia wiele zaległo­
ści. Trzeba rozwinąć współ­
zawodnictwo pracy, przepro­
wadzać regularnie szkolenie 
1 zaspokoić potrzeby mate­
rialne pocztowców. Nowym 
przewodniczącym Rady Miej­
scowej wybrano ob. Wysoc­
kiego. (kh)

Higieniści szkolni 
czuwają nad stanem 
zdrowia młodzieży

Ministerstwo Zdrowia powo­
łało do życia pomocniczą służbę 
lekarską, tzw. higienistów szkol­
nych. Funkcje te spełniają na 
uczyciele, specjalnie przeszkole­
ni na kursach Wakacyjnych. — 
Czuwają oni nad stanem zdro­
wia młodzieży szkolnej.

Higieniści szkolni w Kórniku 
wykryli u dzieci i przekazali już 
do dalszego leczenia wiele wy 
padków próchnicy i krótko­
wzroczności.

St. Nowak
korespondent „Głosu"

PDT utworzą w najbliższym 
czasie 3 brygady młodzieżo­
we i przystąpią do współza­
wodnictwa międzybrygadowe- 
go w obsłudze klienta.

Pracownice zrzeszone w Li­
dze Kobiet postanowiły w 
dniach największego nasile­
nia ruchu, obsłużyć po godz. 
18 wszystkich klientów, znaj­
dujących się jeszcze w PDT.

Załoga działu spożywczego 
i grupy związkowej nr 1 za­
inicjowała sprzedaż paczek u- 
pomin.kowych, zwiększyła a- 
sortyment towarów na swo­
im stoisku i podniosła wy­
dajność pracy.

Grupa związkowa nr 5 po­
stanowiła wykonać plan za 
styczeń w 102 proc., za lu-

Zbieramy
szczecinę!

Mamy na myśli szczecinę 
pochodzącą z ubojów świń 
przeznaczonych na potrzeby 
własne rolników. Szczecinę tę 
przeważnie traktuje się jako 
bezużyteczny odpad.

W naszej gospodarce tego 
rodzaju wypadki nie powinny 
mieć miejsca. Centralny Za­
rząd Skupu Surowców Włó­
kienniczych i Skórzanych 
przystąpił więc za pośrednic­
twem GS Samopomoc Chłop­
ska i zbieraczy skórek futer­
kowych do skupu szczeciny.

Jest rzeczą jasną, że szcze­
cina ma tym większą war­
tość, im staranniej jest ze­
brana, wysuszona i im mniej 
posiada zanieczyszczeń.

Za kg szczeciny płaci się od 
8 do 80 zł, w zależności od jej 
jakości i długości. Najlepszą 
jakość wykazuje szczecina 
pochodząca z grzbietu świni, 
zebrana w okresie zimowo- 
wiosennym.

Sprzedając szczecinę Gmin 
nej Spółdzielni przyczynimy 
się do lepszego zaopatrzenia 
przemysłu szczeciniarsko- 
szczotkarskiego w surowiec, z 
którego produkuje się arty­
kuły codziennego użytku.

(wjc)

Teatry

19

OPERA — godz. 19 
„Tosca"

POLSKI — godz. 19 
„Dalekie"

NOWY - godz. 
„Mieszczanie"

KOMEDIA MUZYCZ 
NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 „O jeżu za­
klętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Milicz — „Pieją kogo 
ty"

Włocławek — „Pyg 
malion"

PAŃSTWOWY TEATŁ 
W POZNANIU:

Dobrzyca, pow. Kroto 
szyn — „Sześć godzir 
ciemności"

Kina
APOLLO — g. 1S, 18.15 

i 20.30 „Fanfan Tu 
lipan" (prod. franc. 
włosk.), od lat 18

Polepszy się sytuacja mieszkaniowa
w Ostrowie

Ostrów posiada własną spółi 
dzielnię mieszkaniową, którą' 
w październiku ub. roku włą­
czono do planu inwestycyjne­
go.

W najbliższej przyszłości 
przewiduje się wybudowanie 
w Ostrowie bloku mieszkal­
nego o kubaturze około 12 
tys. metrów sześciennych. 
G-mach pomieści 140 izb. Poza 
tym stanie jeszcze trzypiętro­
wy blok mieszkalny przy ul. 
Kościuszki, obliczony na 96 
mieszkań. Obiekt ten włączo­
no do planów na rok 1953.

Przy ul. Ogrodowej, koło 
dworca czerwienią się już 
mury pięknego budynku mie­
szkalnego, doprowadzonego

ty w 101 proc, i za marzec 
w 104 proc., co przyniesie 
74 000 zł dodatkowego obrotu.

Pracownicy działu finanso­
wego sporządzą bilans roczny 
do 10 lutego, a więc 10 dni 
przed wyznaczonym termi­
nem. W okresie prac bilanso­
wych będą oni ponadto bie­
żąco prowadzić księgowość 
1953 r.

Zobowiązania podjęte przez 
załogę PDT w Ostrowie przy­
czynią się niewątpliwie do 
jeszcze lepszego zaopatrzenia 
ludzi pracy w artykuły prze­
mysłowe. (Kof)

POT MANIA
0 Wyższa Szkoła Rolnicza 

w Poznaniu przejęła park w 
Gołuchowie (pow. Jarocin), 
obejmujący 163 ha ziemi. W 
parku tym urządzono Leśny 
Ośrodek Doświadczalny.

0 Centrala Odpadków U- 
żytkowych w porozumieniu 
z redakcją „Przyjaciółki" — 
przedłużyła do 15 bm. ter­
min przyjmowania szmat i 
wydawania kuponów kon­
kursowych, uprawniających 
do losowania nagród w wiel­
kim konkursie zorganizowa­
nym przez to pismo.

0 Spółdzielnia Pracy O- 
dzicżowej im. Marcina 
Uh Wiankowskiego uruchomi­
ła w Poznaniu przy ul. Sie­
rocej nr 1 placówkę usługo­
wą przyjmującą do czyszcze­
nia pierze. W przyszłości 
spółdzielnia ta zorganizuje 
także punkt skupu i sprze­
daży pierza oraz rozpocznic 
produkcję puchowych kołder 
i poduszek.

GS „Samopomoc Chłopska w Wolsztynie nie 
kontroluje opakowań towarów wysyłanych do 
poszczególnych sklepów. Sklep nr 12 w Cho- 
rzencinie już po raz trzeci otrzymał naftę w cie­

knącej bańce (M. Woje.)

— Na cóż, u licha, polewaczka uliczna o tej porze 
roku?

— To nie polewaczka. „Samopomoc” z Wolsztyna 
wiezie naftę swoim odbiorcom...

CO-GDZIEKIEDY
BAŁTYK - odz. 14 

„Orzeł Kaukazu" se­
ria II, g. 16, 18 i 20.30 
„Taras Szewczenko" 
(prod. radź.)

MUZA - g. 14. 16. 18 
i 20 „Mały party­
zant" (prod czesk.). 
od lat 7

RIALTO - g. 16, 18 
i 20 „Dwaj żołnie 
rze" (prod radź.)

WARTA - g. 11 i 20 
„Radziecka Gruzja" 
g. 12.30, 15 i 17.30 
„Młodość Chopina" 
(prod. polska), od lat 
14)

MAST — godz. 1$ 
„Masze.ńka" (prod 
radź.), od lat 12

KINO W PUSZCZY­
KOWIE - godz. 19 
„Świniarka i pa­
stuch"

KLUB ^PP-R — ulica 
Ratajczaka nr 37 — 
godz. 18 „Bitwa Sta- 
lingradzka" II seriaRadio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 
17. 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.10. 5.25, 6.50, 7.20 - 
poranna, 12.15 — lu 
dowa, 13 — pieśni 
Schuberta i Schu­
manna. 13.15 — kon 
cert rozrywkowy 
14.50 — „Swojskie
melodie". 16.20 (P)- 
cygańskie romanse. 
16.45 (P) — utwory 
klasyczne. 17.15 (P) 
— rozrywkowa i ta­
neczna, 17.50 (P) —

na razie do wysokości dru­
giego piętra. Wykończenie 
bloku przewiduje się również 
w bieżącym roku, (ten)

Zespól świetlicowy 
w Starkowie 
potrzebuje opieki

Zespół świetlicowy Służba 
Polsce w Starkowie, pow. Wol­
sztyn ma na swym koncie już 
kilka udanych występów. Przez 
dowcipne monologi i insceniza­
cję junacy potrafią wyśmiać ty­
py — panikarek, plotkarek, chu­
liganów i kułaków. Zespołem 
kieruje 50-letnia gospodyni do­
mowa — Stefania Kruk. Wielki 
talent wykazują natomiast: 14- 
letni Wawrzyn Włodarczyk i 20- 
letni Kazimierz Koziczyński.

Zespołem winien się bliżej za­
interesować Referat Kultury 
przy Prezydium PRN w Wol­
sztynie. (kh)

Pod nosi
wydajność prgcy

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Chodzieży 
przeszkoliła w ubiegłym roku 
aktyw związkowy. Szkolenie 
przyniosło dobre wyniki i 
wpłynęło na podniesienie wy­
dajności pracy, która wzrosła 
przeciętnie o 42%, ą w Fabry­
ce Porcelany i Porcelitu na­
wet od 45—65%. Rady zakła­
dowe i grupy związkowe w 
całym powiecie również oży­
wiły swą działalność.

W obecnym roku Powiato­
wa Rada Związków Zawodo­
wych w Chodzieży wiąże 
szkolenie z aktuajną tematy­
ką gospodarczo - polityczną. 
Spośród wykładowców wyróż­
nili się: L. Wałkowski, Fr. 
Tabis, St. Sławski, T. Peksza, 
J. Osemlak,- E. świgoń i T. 
Balicki, (jku)

Zdobili 
trzy dyplomu

Na terenie powiatu jarociń 
skiego Polski Związek Głu­
choniemych rozwija bardzo 
ożywioną działalność. Co po­
niedziałek i czwartek we wła 
snej świetlicy odbywa się ze" 
społowe szkolenie ideologicz­
ne. Potem czas umilają gry 
stołowe. Głuchoniemi utwo­
rzyli również dwie sekcje: 
sportową sekcję siatkówki i 
sekcję szachową. Ostatnio 
szachiści rozegrali turniej o 
tytuł mistrza, który zdobył 
najaktywniejszy członek zwią 
zku — ob. St. Ciesielski. Se- 
keja sportowa odniosła w ub. 
roku znaczny sukces, zdoby­
wając w rozgrywkach powia" 
towych 3 dyplomy.

M. Rutkowski 
korespondent „Głosu"

polskie i czeskie pie­
śni młodzieżowe, 18 
(P) — nasze chóry 
śpiewają, 18.55 (P) — 
wieczorna serenada, 
20 — dla każdego coś 
miłego. 21.30 — ta­
neczna, 22.20 —
Kwintet fortepiano­
wy Ludomira Różyc­
kiego. 22.49 — wią­
zanka melodii z o- 
peretki „Paganini" 
Lehar‘a, 22.55/—sym­
fonie Czajkowskie­
go.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 —„Nie­
dzielne przedpołu­
dnie" opow., 15.30 — 
dla dzieci. 16 —
Wszechnica Radio­
wa. kurs I. 16.30 (P) 
— „Dzwon" opow., 
18.20 (P) — reportaż 
aktualny. 19.10 — ra­
diowy kurs języka 
rosyjskiego dla za­
awansowanych.

s KRONIKA
LUTY

CZWARTEK 
Agaty

Słoóce w.: 7,29 
zach.: 16.45

\ x Księżyc w.: —.— 
x zach.: 8.58

W północno • zachodniej 
części kraju zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opa­
dami postępującymi z głębi 
kraju. Nocą temperatura od 
+ 1 st. C. na wybrzeżu do — 
7 st. C, na północnym wscho­
dzie. Dniem temperatura 
maksymalna od + 2 st. G. 
na zachodzie do — 3 st. C. 
na wschodzie kraju. Wiatry 
umiarkowane lub dość silne 
z kierunków zachodnich 1 
północno - zachodnich.

lamma

Szkło w chlcbie
— Złamałem ząb — wy­

krzykną? przy kolacji prze­
rażony ob. K. Nie był to 
jednak ząb, a dość pokaźny 
kawałek grubego szkła oraz 
jako dodatek do tego „deli- 

i katesu" — kulka z łożyska
rowerowego.

Czy przypadkowo nie za 
dużo przedmiotów znalazło 
się w jednym bochenku 
chleba? Co sądzą o tym pra­
cownicy piekarni nr 3 w O- 
strowie?

|! Sprawa bardzo pilna
W pierwszych dniach gru­

dnia ub. roku Prezydium 
i Pow. Rady Narodowej w Wą- 

growcu zwróciło się do. U- 
ji rzędu Pocztowo - Telekomu' 
l nikacyjnego z prośbą o 

przeniesienie telefonu z pię­
tra na parter. Zaznaczono,

że „sprawę należy traktować 
jako bardzo pilną". Widocz- li 
nie jednak za taką nie uwa- i 
ża jej poczta, skoro do dziś 
dnia, po upływie sześciu ty- 
godni, telefonu nie przenie- i 
siono. Od czasu do czasu w 1 
Prezydium zjawiają się jed- , 
nak monterzy, oglądają po­
koje, ba zaglądają nawet do 
aparatów telefonicznych i 
odchodzą. Ma to oznaczać, 
że jednak poczta czuwa. My 
— mimo to sądzimy, że śpi.

W.

Mieszkańcy Konina
nie ebeą chorować!
A to im grozi, gdyż trans­

port chleba z piekarni Po­
wszechnej Spółdzielni do 
sklepów odbywa się w opła­
kanych warunkach sanitar­
nych.

Chleb pakuje sie w wózek 
i wiezie go się przez całe 
miasto bez żadnego nakry­
cia. Chleb moknie na desz­
czu, ‘na bochenkach osiada 
kurz uliczny, a ludzie na to 
patrzą i cierpią. Jedynie 
kierownictwo nic nie widzi.

(Szy)

WYDAWCA; Instytut Prasy 
„Czytelnik".
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